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Przed walką o rządy nad Łodzią. 
Tempo przygotowań przybiera z każdvm dniem na mocy. 

Jutro odbędzie się 20 wieców. 
Lódi, 16 wneśn!la. 

w różnyoh punktach mrasta: na Batu­
tach. na Chojnach ;. w Wiidzewi.e. 

Hiość 'Wiieców wzrasta z kaiJdynn 
dniiem. Wysta:rczy chyba 21az:naczyć, że 
na jutro wyznacrono · 

20 wieców 

W edlug dotychczasowych obliczeń 
na zasadzie ilości wpisanych na listy 
osób 
ilość wyborców w Lodzi wyrażaż się 

liczbą 313.482. 

Qrupv apolityczne. 
Jak się dowiadujemy, Z'Mą2ek inwalidów wo­

jeT1111ych utworzył kumiiteit wyborczy bytY'Ch Ln­
' waJi<lów orari postaioowd~ ~tą:pić z właooą li-

List gen.Zagórskie· 
·UD autentyczny. 

Tak orzekł kaligraf sądowy 
Warszawa, 16 września. 

Wojskowy sędzia śledczy mjr. Ma~ 
zurkiewicz · - prowadzący śledztwo w 
sprawie zaginienła gen. Zagórskiesro, 
wezwał wczoraj przysięgłego eksperta 
kaligrafa przy sądzie okręgowym war­
szawskim p. Aleksandra Skarzyńskiego 

. Mjr. Mazurkiewicz przedstawił przy 
sięgłemu kaligrafowi list gen. Zagór­
skiego, nadesłany z Gdańska pod adre­
sem funduszu zapomogowego wdów i 
sierot po lotnikach, oraz maierjal po­
równawczy w postaci listu gen. Zagór­
skiego, pisane~o z więzienia do Anto­
kolu w Wilnie do szefa departamentu 
sądowego gen. Dańca, oraz obszerne p.i 
smo gen. Zagórskiego, wysłane również 
z więzienia do wojskowego sędziego 
śledczego Zielińskiego. 

Ekspert przysięgły p. Skarzyński ba 
dal charakter pisma gen. Zagórskiego, 
analizując literę po literze. .Ekspertyza 
trwała krlka godzin. 

Po dokładnej i wyczerpującej ana­
lizie p. Skarzyński ustalił niezbicie, że 
list nadesłany z Gdańska istotnie 

był pisany ręką gen. Zagórskiego. 

Rozprawa nożowa 
na ul. Spacerowej. 

Mimo k:rótkiego czasu, dzleliącego nas 
old wyborów, oblicze poHtycwie nasze­
szego mi·asta nie zosta1!o jesZIC'Ze Old!st·o­
nlęte. W dalszym ai'ągu tworzą s·ię k-0-
mtittety wyborcze, które naraue propo­
nują rozpilsa!Uie własnych l'ist wybor­
czyoh, nie ulega jednak wąt})Hwoścl, że 
prned 26-yrn września, a więc przed 
termftnem stldooainda list kand'Y'datów, 
w~ęiksza l!liość komitetów od!padnie, łą­
CmłC si-ę z hmemii. 

·: • , , . stą. Stało się ro na!Skiutek tego, te dotychcza'S Lódi, 16 września. 
pod e~1ld1ą róż.nyoh ~.UJPO?J'aÓ SP!>1.ecz- grupy t>C1Uty1:l'Zllle ~I~ popieraiły i trie stairaly slę U>iegłej n-ocy na wicy S'pacet1owej 

Ty:mczasem po mieście krążą • n~~lt>tyc-znY_1Ch: w n1 ec!;zt•elę zas 11lnść o prnc.ę dla InwaM<l'?"'.· na Baliufach r·oile.gły się przerat'liwe 
wrecow będz11e Jes,~cze wrększa. Zwrn;zek wYd~ lUZ odezwę do WSIZY&flkk:h , ł :...:i 

fantastyczne ploteczki w· ód n ... h , lid h ozłi0ttlr6w i sympartyk<)w orga:nirlacji, by grem- l!Jrzyk1, kltóre zaatarmow,a y zna,....UJący 
sr now .r....u ugr17p.owan, iącyo iafoie stanęli du uroy w obronie S'WY'clt praw, · się w pob1i'żiu pa'brol pdlkyijny. 

o wyiSUwanyioh przez różne prutje kan- dlO wroorów z .wfasną hstą kaindydatów ?Od szt~tlwe:tn zwd~ irnvalidów. Jaik. nas l Pirzed diomem m. 11 przy ulicy Spa4 
dydatach do nowej rald!y m~ejskiiej. wymienić nailezy nowy infcmruJą, ;r <!mu dzis:reJSzY!TI w lokalu koil11iltetu cerowe• znareź1i """lii,.i;anci leżące~o w 
''i\T -A od d . . • organizacyrnego przy ul. Zielone-j m. 22 odbę- . ' r~ " 1 B ł , · 
v strzymu}erny się uu P 1awania :o komrtet wybotczv lokatorów l subloka- dzie sie imzedrwyboroze posie~euie informacyj- kafwży młodego mętczyznę. y nieprz)': 
wiadomości publicznej treśoi niewiaro- torów. ne. (R) tomny. Wezwano doń p~ot·owie., które-

godn~~~~~::~;~ ~=:::i~ć którzy w przys~ej ra~b~ie m~ejski€j che4l sub~t~~~.~~~i:O ~f~oz~~~3J1:U! go lekaa-z sltlwierdzil ranę piersi, za.da.rut 
rozpocząć energiczną akcję z kami1enii- ców pmystępu}ą do w;nbOll'ów. Komitet ułożył n'OŻem. 

Naraz.~e krysta:Li1zacja nastąpiła ty:lko czn~kami. Ldkatorzy utożyH już podobno Już &te kain~yd~t6w do ~~~ mlejskiel, 01patrno- Był to 2>1etłli Symcha GoMberg, za 
wśród n!emców, którzy na jednem z o- prowizoryczną listę kanid:yidiatów ,f w ną 255 podpi,s~. W n:arbl~mzyclt cmliaiCh odbę- miesztkały przy ułl'i-cy Ł·a.gięiwnickiej 22. 
statn.ich posii:ed!reń ufożyLi już btę ka11- ~'~. 1 ....... ~ • ,ł, 'ć dzie się w mieści~ szereg wieców i zebrań PlO~otowie odwiiozło go do Cłómu, 
~-.ł-4'/.. tr . t . . na.ruu.ZS2JY!lll czas e rnQ,J'Cł z.anuar urząulZJl J)l'IZedwy:b:orozyclJ. (b) Poli„,;a wdrioiyła doChodzenie, k't6t• 
u,yl\,IJ/;lWW, Z~'ll<\ nairaz.:ie W a:]emtm- Cał'y Szereg w.iecÓW. Rizeaz Jasna. te gn&PoJll tego typu nie tn0tna ·-i 

cy. wrózvć powodzenia w:vborczeiro. Ostaitecznie <lotychc-zas je.szcze nie tl!Sltali:ło paw°"' 
Udafo mu s1ę zdohyć m.imo to pew- P.P.S. napOtyka Jeszcze ·na pewne wejdą ooę w skład większych bloków. dóiw i dkooiC2'JnOści r.ozprawy nożowe~ 

ne szczegóły ukonstytuowanej listy trudoości przy układamu listy kandyda· 
ruem~ecki·ego „Zjednoez<enia". tó.}\1.~~rwsze miejsca są już iednak za­

Pierwszym kandydatem jest dr. FI- iefe przez czolowych pionierów Polsk!ieJ 
:.:. -A~ 1 Partii Socjałisfycznej, która w dalszym 

szer, następruile 1.igur:uje prz=ta\Vlicie clą.gu wykazuje wi·ellką ilflt"""":'"wność w 
c.piekunów szkolnych, który jednocze- ~~:1 
śnie reprezentuje niemiec'kk sfery robo- dzliedziin~e prop1łgandy przez ńrządzan:ie 
tnicre, nienależące 00 partii ·socja:l'isty- masówek ii w:ieców przed'Wyborczyc.h. 
czinej, wreszo~e til"zecl ikandyd~t crotowy !'f ·P ·~· - lewica. ohe.impiąic:a. teren 
pochodiz:i 7.le sfer kupi:eckich 1 je1dnocze-- z.w1ą~ow za~rłd1owych, :ow.mez usta­
snle reprezentuje odłam nieim!ieckiJCh na- 1 1ąa JUZ- prorw:11Z?,rycmi.ą, hstę . kan<l'Y'da-
nczyciiel'i 1I część wol•nyoh zawodów. tow, na któreJ f.:gurują nazw1:ska daw- · 

Socjaliści niemieccy uych dziail'a.czy samorządmvtyoh. 
Inteligencja pracująca ,jak wiadomo, 

rów1nież przygot.owują się do walnej szuka oparcia o ugrupowania polityczne· 
kc;,mpanj'i wyborcz.ej. W dniu w·czoraj- odpowiadające jej celom. W dniu dzi~ 
zsy N.S.P.P. rozrzucała po cal·em mieś- siejszym rozstrzygnie się sprawa 
c'ie ulotki, w których przYP'Qm&nata 
swym wybor·com 0 ciążą,cym na nilcih o- połączenia bloku sanacyjnego z blokiem 
bnw;ią21ku sprawdzainda t.ist wyborców pracowników umysłowych, 
w komisjach o:bwodowych. jutro zaś zdeklarują swe stanowi'Sko 

Na zebranfa komiitetu Wyborczego nauczyciele szkół powszechnych, któ­
N.S.P.P., które odbyfo się w dniu wczo-. rzY dotychczas j eszcze się nie wypo-
!-~!•!!!i!!•!!~!!•!!!•!!!!!!!.-!!~MI!!!!!•!! wiedz:ieli w tej sprawie. 

Premię V-ej klasy 

400,000 złotych 
wygrał łodzianin. 

Łódź, 16 września. 
Jak się OOwiPdujemy w dniu dzisiej­

QZym, jaJkio Ostatnim dniu ciągnienia 
5-ej klasy ~ państ'WQW'Elj, najwięk­
sza wygitiana w samie 15.000 aotych 
WMZ Z prqniją W sumie 400.000 złotych 
padła w ł.odid na num.er losu 60.373 wy­
lm~o w b'liekttuze S.. Jatki. 

Pożar w labryca 
()rzy ulicy Kilińskiego. 

Lótli. 16 września. 
IV oddział straży ogniowej został w 

'dniu wczorajszym zaalarmowany poża­
rem, który wybuchł w fabryce Treiden 
berga przy ulicy Kilińskiego nr~ 210. Na 
miejsce katastrofy udali się niezwłocz­
ni e strażacy, którzy po usilnej pracv 
zdołali ogień umiejscowić. 

Jak się okazało pożar wybuchł w ~u 
szarni fabryki, z przyczyny dotychczas 
nie\1.-·yjaśnionej. 

Z powodu szybkiej akcji :straży, 
straty nie są zbyt wielki~ 

Również wśród żydów uwidacznia 
się tendencja w kierunku jaknajszer­
szego zblokowania sit 

Wczoraj 'w lokalu organi'zacji sJoni­
stycznej odbyło się zebranie partji sjo­
nistycznej pod przewodnictwem 

J)osła Rozenblata, 
który w dniu wczotajszym powrócił z 
Bazylei. 

Na zebraniu tern postanowiono 
wszcząć energiczną akcję w celu utwo 
rzenia narodowego bloku żydowskiei:ro 
z udziałem sfor gospodarczych. 

W tym· celu partja sjonistyczna na­
wr~że stosunki z innemi ugrupowania­
mi żydowsklemi, szczególnie zaś z blo 
kiem gospodarczym i postara się użvć 
swych wpływów w kierunku utworze­
nia ogólnego bloku. Czy, wysiłki te da 
dzą konkretne rezultaty - pokażą nie­
bawem najblizsze dni. 

Narazie jednak, jak się dowiadujemy 
partia ortodoksyjna 

utworzyła już wlasny komitet wybor­
czy, składający się z 50-ciu osób. 

W dniu dzisiejszym 
listy wyborców wylG~onc już zostały 
w poszczególnych lokalach komisji ob­
wodowych. Sprawdzanie odbywać się 
będzie aż do środy bez przerwy (w nie 
dzielę również). Każdy obywatel może 
wir.;c sktadać reklamacje ustnie lub Pi-1 
seninie '": ciągu S?,eściu dni, paczą.wszy 
otl dnia dzisiejszego. 

W dniu dzisiejszym 

oraz \vygrana 15000 złotych 

naN2 60373 
padła w największej i naj­
szczęśliwszej kolekturze na 

terenie Rzplitej Polskiej · 

S.J K Piotrkowska ZZ 
Pioh1kowska 66 
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Dlaczego nie~ 
synek? 

fłioneW'rg konni.:g wr Poznońshiem. 

Japończycy smucą się bar- 1 

dzo z powodu nitrodzin 
księżniczki. 

-:-

Cesarz 1apońsk1 otrzvma 
n1e/eqalną małżonką. . I 
Donosiliśmy przed paru dniami, ze 

cesarzowa iapo1,1slka powiła có.rkę. I 
'Narodzi.ny dz.ieckia w rodzinie cesar­

skiej z;wiasfowane zostały mies?Jkańcom 
Tokio strzałami z wielkiej airmat'y, któ­
ra w zwyczajnych warunkach odzywa 
się zawsze tylko punktualnie godz. 12 w 
południe, aby zwiastowa6 ogółowi dok­
ładność czasu. Wiadomem było, że dwa 
strziały armatme oznaczać będą narodzi 
ny córiki, tirzy zaś WY'sfrzały - narodzi­
ny syna. 

W chwili, w której miesztkańcy Tokio 
U1Sły.szeH pie!'\vszy s1trzał armatni, całe 
miasto z lllalp8rlym oddechem wyczeki­
wało ~ączk<>wane, co będzie dalej, 
czy cesarzowa powiła drugą córkę, czy 
tee w koń·ou tak dłu.go i z upra.gnienicm 
ozekiwanego d·ziedzica tconu? 

Z dawna już przedsięwzięte były naj­
orz.maiitsze zMząidzenia, celem rozniesie 
nia rodosne.j nowiny w na)dalsze zakąt­
ki kraj!u. Wszys'tlkie slacije radjowe Ja­
po.n•jń były w po·gotowiu, by móc równo­
cześnie niemail z na.rodzioomi cesarskie­
go dlzieclka przyńąć i podać da·lej tę wia­
diomość. 

Rep0rtte«"om ~zystkich pimi japoń­
skich umori.łliwiono dostęp do gmachu .pa 
łacu ces~ego ii dlla. ułaitwienia ich . 
pracy oddM1IO im do dyS;PQZYcji mn6stwo. l 
telefonów. · 

W Ble<truslCu o(ft)yfy się maneWty sam ols'fne} oywizil lionnicy D.0.K. VII, k16 re Uwały przez kitka dnl, przv uCtzlale 
artylerji, piechoty i samolotów i wyka zały bardtl-0 wysoki poziom wyszkolenia konnicy. Manewry prowadził płk, PO­
ZERSKI, roZ)emcą był jen. SOCHACZE WSKI. I-sze zdjęcie nasze przedstawia omawianie 'ćwiczeń po ich zakończeniu. 
Il. Płk. POżerski składa raport jen. So chaczewskiemu. III. Defilada „dzieci p0z nańskich" przed. jen. Dz1erżanowskim. 

dowódcą D.O.K. VII. IV. „ODTRĄBION O" kapelmistrz 17 p. uł. por. DZIDZIEK. 
Skutkiem ofi.cjaJlnej iżałoby krajowej !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!:!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

po zmatfym oota.tn.im cenr.zu fdńadku 
nowonerodzx>nego dziecka), rząd japoń­
ski ·umecha "ZWyoza.'jtnycli w takich wy­
padkak~ offuSaltti,cli .urocz)'\S'f.ości. 

Instytut przedłużania życia. credo dzisiejszej 
młodzieży. 

·Caerzoiwa. Japonlj.i ip:rzez całe lato, 
mimo wielkie upały, pozo.dawała w To­
kio w oczekiwaniu· narodzin <biecka. 
Pier1WSZa ;e; c&k.a, klsiętmie7!ka Teiu, 

Amerykańska wprawdzie, ale o realne podstawy 
oparta instytucja. 

wrodzcma rw 1925 roku. beZ21Wł<>emie nie Do najbardz.iej interesujących spole­
mal po ~ na malt rozłąiczo.na zo cinych instytucji w Ameryce należy 
flta1a z :iDaifkq, i. wychowywana była w je bezsprzecznie założony w r. 1913 „Life 
d!nej z 'Wil ceBamki'Ch, połQŻiOID.ych w Extension Institute" (Instytut przedlu-
~ac:b. żania życia). Pomyślany przez swych 

Ceau:zowa. tyła w zupełnem odoso.b twórców - Harolda A. Ley i prof. Ir­
lńenm i r.adszu w Tol1do, poświęcając winga Fishera - jako humanitarna, fi­
Uę pi~u swego ogrodu w obrę- lantropijna instytucja, utrzymuje się jed 
błe cesa$kiego pałacu. Odlbywra.ła spa- r.ak w ciągu 14 lat z własnych docho­
ce:ry. diDo czyta.la, przyjmowała odwie- dów. 
dzin7i ~e czlłookó'w swojej rodzi- „Fife 7xtension InstMute" nie ma nic 
ny. wspólnego z sztucznemi próbami· prze-

edy.lny wyłom tw tej monotoniji i jed- dłużania żywotności człowieka a la Wo 
nostajoo§ci życia cesarizowej, stanowiły ronow, Steinach itd. 
cerem.on.je, kll'&-e zgodniie z ja.podską tra Twórcy tej instytucji wyszli z zało­
dJCl~ poprzedza.ją narodziny d'Ziec.ka w żenia, że ważniejsze niż leceznie chorób 
cesank:iej rodmie. Najtlltoczys.tszą. a Jest wczesne ich rozpoznawanie. To też 
r6wmeż naPbartiziej dla wad.za malavroi- poruszyli myśl, aby każdy człowiek był 
czą cuemo~ było tak 21Wane przyję- obowiązany co czas jakiś poddać się 
cie świętegp pasa. Pas ten posiada ol- zbadaniu stanu swego zcjrowia. Prze­
~'mią waifość i przechowywany ~esit szlo 8.000 lekarzy w Ameryce zaprzę­
ba.tdzo staraDJnie w slkailbctt cesamkim. gło się dobrowolnie do pracy w myśl 

Gdy :cesrarizowa japoń:slk.a ma zastać instrukcji „Instytutu przedłużania ży­
matką, WttY~a się jej (Jw pas, długości cia"; osobne laboratorja stoją oczywi-
12 lilłó'p, a.by :n<>Sliła go - ~goctnie z .prze- ście do dyspozycji tych lekarzy. 
pisami re!li@. Shimo. Włożenie tego pa- Punkt wyjścia twórców instytutu 
sa jest aik.item nadzwyczajnie urcci;ys- jest następujący: 
tym, w którym uczesttnkzy cały dlwór. Przeważna ilość chorób przybiera 

W tym wypadku w momencie wkła- niebezpieczne rozmiary tylko dlatego, 
dania przez cesarizową ,,świętego pasa'', że pierwsze ostrzegawcze sygnały zo­
mszyis.cy japończycy wierzyli święci<:, iż stały przeoczone. Niemal każdą choro­
duchy opiekuńcze cesarskich przodków bę poprzedzają takie sygnały, nawołu­
sipełnią zytezentie całej Jaipon~, która ma jące do ostrożności. Im wcześniej zo-
rzyła o p<1W'i1traniu m~iego na'3tępcy stają dostrzeżone, tern łatwjej uniknąć 
hronu. można choroby, tem bardziej można 

Mimo, że cesaczowa japońska wydaje wpłynąć na bieg życia i ochronić je 
się obecnie pozornie wesołą i pogooną, przed przedwczesnym zgonem. 
naroQ.zilily drugiej c6r1ki, a tem samem za Przeważająca ilość ludzi nie ma po­
wód uczyniony catemu narodowi, prze- jęcia o istnieniu takich sygnatów. A zre 
pe!ltllają ją zmt1itkiem. Z fakitem tym •łą. sztą, uświaclamiaj~ca sobie wagę ostrze 
czy się jeszcze i~a niewesoła per:;pek- gawczych znaków, nie umie przeważ­
tywa, a mia!Ilov.--i.cie z dawna i·uż zostało nie je interyrcto\vać, nic wie, co z nic­
pos1anowionem, iż jeżeli i tym razem za- mi począć jak na nie reagować. 
wiedzie naidzieja na nast-ęjp·cę tronu; ce- To też trzeba koniecznie stałej, pc­
sarz ~ ok'.zyma nieleig.alną żonę, rjodycznej ekspertyzy lekarskiej, która­
któ:r>a będzie może szic~~wszą od ce- by zapobiegała wielu nieporozumieniom 
sanowej i przyniesie dapoń'Skiikej dyna- pociągającym za sobą groźne często na 
stji upragnfonego d1zied1z.iica tronu. Po- stępstwa. # 

;;:banowienie to - we<lll.e tPOijć jaipońskich Przeważaj;:i,ca i lość Judzi zado\\'ala 
- me ma w sobie nfo na<l~zajnego. się „dość" dobrym stanem zdrowia i 

Równiej i zmarły mikad'o, ojciec ober uważa, że wraz z zbliż ająq się staro­
nego władcy Japonii był .synem takiego ścią musz<\ występować pewne nicdo­
związku cesarza Mejji z żoną nielegalną magania i bóle. Jest to zupelnie fałszy­
oowiem prawowitta małiżonka z.marfogo wy pogla.d: ciało Judzkie staje się wtc­
:esiatrza miała truko jedno dzieoko, i to có dy chore, jeśli jego komórki zostają u­
· · eczłk.ę, Mó'ra. umarła w wieku dziecię- szkodzone; docllodz.i to do naczej świa-
::1:~ · domości dopiero przez uczucie bólu.. 

Wogóle ból jest sy1nałem ostrzega­
wczym, który często występuje dopiero 
wtedy, gdy już od dawna istnieją kom­
plikacje chorobowe. 

-:-

„Brak nam sił, aby być 
czemś". 

To też bardzo częs~o zapóino jest le Amerykańskie czasopismo „The 
czyć, gdy ból w~stąpił. . . World to Morrow" („Świat jutra'·) roz-

Gdy~y nat~miast orgamzm ludzki pisało niedawno ankietę: „Co myśli dzi­
byl penodyczme ba~any ~rzez lekarza I siejsza młodzież?". Odpowiedzi w po­
- zdoł~noby dotrzec do zródeł choro- staci okolo 500 artykułó\V nadeszły z 
b~, zamm sygna!Y ostrzegawcze w for- 3-ch części świata, m. in. także z Nie­
mie bólu wyst~p1ły. . . . . miec i Szwajcarji, 7 z nich zostało na-

. Często ludzie .sprzec1wiaJą się zbada grodzonych. Nagrodzeni, należąc" do 
mu swe~o org~mzmu . prze~ lek~rza z klasy, która obejmowała wiek od 25 do 
oba'Yy, ze dowiedzą się. o k1ełku1ącycb 35 lat życia, okazali się niewiele dojrzał 
w mm chorobach. Ludzie. ta~y y.rycho- szvmi od tych, którzy Jiczvli mniej niż 
dzą z . fał~zY"':'ego. zalozem~, ~e. o to, 25 lat. J u.ż same tytuły nagrodzonych 
czego, się nie wie, me trzeba się JUZ tro- prac zdradzały ducha ich autorów; „My 
szczyc. . , . którzy wątpimy" (1-sza nagroda; au-

. Jest to f~łszyy.ra logika. Jesh bo- torką - studentka, nie mająca 25 I.), 
wiem orgamzm Jest zdró'Y .- t_o. tr.ze- „Dla niezadowolonych" (2-ga nagroda, 
ba .o te~ z całą stano'Yczo~cią wieazieć. jej posiadacz ma ję_szcze nadzieję, że 
Umka. się w 'ten _sposo~ mepot~zebn~ch przed śmiercią zostanie wychowany), 
tro.sk 1 rozmyślan. Jeśh na!o!111as! ~iet- „Młodzież wyzywa" (3-ga nagroda; au­
kuJe .~horoba - trzeba z mieJsca H~J za- tor należy do starszej klasy), „Ojcowie, 
radzie. pytamy dlaczego?" (4-ga nagroda, au-

Prócz bólu są rozliczne sygnały o- tor z klasy młodszej). 
strzegawcz~ których laik rozpoznać nie 0 d · . · tk' 
jest w stanie, a które jednak wyraźnie 0 n_e m~ragi, ze pra~e wszys. l~ 
występują przy badaniu lekarskiem, jak prace .uJawmły br~k . pozytywne] 1~ei. 
np. ślady białka, silny lub słaby ucisk d Tak Jest~~my ~aJęci, tak. mamy wiei~ 
krwi, zwapnienie żyl itd. Obserwacja no rodboty .' powiada P?s1adaczka 1-eJ 
tych symptomatów pozwala często prze agro_)'• „ze bra~ nam sil na .to„ by być 
dłużać żyżcie o 10 do 15 lat. czem~ . „Ta~ wiele .Prze~1otow ~u-

„lnstytut przedłużania życia" opra- s~ę się ~czy~ - Po~iada urny rnł~zrn­
cowat dok!adne reguły,. wedle. których ~~e~ieć" ze me mam JUŻ czasu, by Je ro-
następowac ma badame penodyczne · 
zgłaszających się osobników; rozysła 
on formularze, które obowiązują 8.000 
lekarzy, należących do Instytutu. 

„Life Extension Institute" zmierza 
do tego, aby przedłużyć w życiu ludz­
ldem ten okres, w którym wydajność 
pracy i ochota do pracy jest najwięk-
sza. 
Hif 

Prawo dla osłów. 
W małem mias·Łe czku angielskiem 

Zuthann Sante-Anne lubiane są zwien:ę­
ta, a cisły w sZJC:zególlności. 

Otóż w tych diniach z.a.rząd t2go mia­
sita, pootanowił, że kaiżdy os ioł, stano.wią 
cy własność oibywatela tej mieściny, nie 
może więcej P'racować niż 8 godzin i mu 
si raz w tyigad:niu korzystać z jednodnio­
wego ąpoczynku. 

Wstrzemięźliwość 
amerykańska. 

Urzędowe dane statystyczne stwienttają, że 
w ciągu roku bieżącego za31'esz.towano w Sta­
nach Zjednoczonych przeszło 80.000 osób za ro­
bienie awantur w niełrzetwym stanie i skonfis­
kowano w składach przemytnk.zycb, potajenr 
nych gorv:ełoiach i u t. 'CW. ,.bootlagerów" około 
10 miJJonów litrów naJrozmaimych napojów 
wyskokowych. Ponieważ pm:eciętna kara, któ­
rej Podlegają ludzie. popełnlaJący wykroczenia 
przeciwko przepisom antlalkoholowym, wynosi 
140 dni aresztu I 150 doł3!1'ów grzywny, przetci 
suma wyroków staoowł za przeciąg 12 miesięcy 
3.000 lat więzienia on.z 12 młQooów dolarów ku 
mlesłęcz.nych. A nie nałety wszak zapominać, 
że większość amerykańskich płjak!TIY· W)'lll}'klł 

sio :r; P.QCl -~ eąailqdl _.~ ~ 



EXPRE~S WIECZORNY ·-----------------·;:,tr . .iJ._ 

.,.. '.Jak pM Tamtadracki pozbywa się nie proszonych gości. 

Trup w czeluściach pieca. 
Ponura spowiedź w kornisarjacie policyjnym. 

Z Warszawy donoszą,: Pewnego dnfa P'rzychodz1t do mc·j 
Przed bi1u1r.kiem dyżtimego przo:low- przy1adół1ki i znaj.du•ję ją b:Iadą i imie~ 

nfaa 8-go kom.isarjatu stanął wczor~j nioną. Na pytanie co się z nią sfało, od-
hlady jak p-lótno młody człowiek. Twarz powie.działa: 
imteresa:n<ta no1Siłia wyraźne ślady cier- - Powiłam nieżywe dziecko. Trupek 
pień duchowych, ręce drżały jak w feb- leży na stiryic!hu · 
rze. Chciałam cię właśnie prosić, abyś u-

Nachyilli.>yszy się do ucha przodown1- suną.ł go &tamtąid. 
ka interesant i;ze.kł cicho: Natychmiast pobie,głem na górę do 

- Osika:rżam się 0 7.ibrodnię! Ukry- wieszania bi.eliz:ny. Rz~czywiście w cie-
łem trupa dziecka. mnym k'l!cie le•żało nieżywe dziecko, o-

. Zachęcony Jhl"Zez przodowmka . nie- winięte w kaiwiał szmaty. Wziąłem je na 
zwykły itt11teresant Mieczy.sław , P1ątek rękę i za,cząłem sc4odzić po s·cl10idach. 
opo1wiedział ponurą Ms:torj•ę. Nagle wzrolk mói padł na szyjkę n:cmo-

W rio:ku 1922 pomałem się z panną wllęcia. Wiid!niało na niej kin!ka nieble'S-
Genowefą Us, zamiesz:kałą prfy ulicy k .i.. • 

Twaridej 11. OhodzHiśmy . :r:azem rra lek- aW)'lC'H sińicórw. 
aje tańca i poko-chaHśmy się. Wówczas .zirozumiałem w~zystko . 

Matka mego dZiiecilca popełniła z.brod-
1!!!!!!!!!!!'.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.1!!!!!!!!!!~~!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!I.!!!!!!!!!!!!!!!!!.' nię. Zhy1t jednak kochałem tę ku-bietę, 

abym mógł os.kariżyć ją przed wlad:z;ami. 

Pustil komo'r·ka Dostawca s'w1"'·adko' w sądowych Wziąłem więc t.riurplka, zandosłem do do-
. _ . . . mu w Jdórym Dlliesizkam, wisun.ąłem go w 

otwQir henmetyicZlllei~o pieca w oyól.nej I „J'aGGUSB" p. bBłbusia. skazany . został na 3 łata ·więzienia. ubikacji i zaśrubowałem mocno. . 
dr Od te·j dirwiLi me byłem tam jeszcze. 

Łódź, 16 w:rześ111i'a. z Wa~z.aiwy d<onoszą: I jan-a i .AJDJ zei,ir fu-eczmaM!kiego, którzy Nie wiem, co si1ę z .dzfockie:m stało. 
, CocWefl rano wsluchhvaiła się pani Każdy z 1bywaków sądow~h ma z faruta'llją ~'Wi~.zil,i Vf parafji S~rc?- J~ R-~- od h 

Rannecka z l'Uibością ·. ,w wesołe gdak. a~ dziwa.C21ną posibać małego, n-n!ichnego ZUISowego, ze. byli s.w1ad'k8;m1 _ sąuer:cr U1K minął · tej · c wiiili, a ia nie mia 
, · r- k h S Ralk k ~ któ ł łem ani jednęij godzmy spokoju. Sumie-

nie ~ pian:i•e 7 k-Ogut:k-Ow; 4 kokosz,eik ~ 3 I człowieczka o podlpuohni.ętycb oc;.; ac 2lCZepatna 'OWS' 1eo1o, 
1 

ry z.mar w nie Jlll6iwi mi, aibym odpokutował .za U· 
nadobn~ kurcza~ów~ umie5zczonycll I i rud~ wąsa~hł . myszkuią-c:~go n:iezmor s~liittalu wo~ym w Rydze: dział w zlbr.odlni. 
iprzezomre w z~.ięte, komórce-.na po- 1 dowame o ką!ide, po:r:ze chl!ia · pod gm.a- ~.porządeczku. RatkOW$kuigo nie. 
dwórzn.t. Codzi.feń zainos:ifa im gar:ścle chem sądu okirę~we~o. ma, p. Rakovmka pada w śllwbne objęcia P:r01Szę 0 surową kairę - zakoń.-:zył 
Pr~a. okruchy c'hl•ebn~ & • ise;cZJkę czy- Jest to Wfocłziimiell'Z Leoh, tobumfac- siulbllokatora. ~a~!~k, w)'tbtro'ha'Ac SiPazma.fycmym 

s.teJ w.odry. . . . ki kiomlbiina<tor, z:nawca ilajników sądo- 1Wlt:em piiortm z jasine.go nieba, Raiko- iPosizuld!wacia zarządzone w ubikacji 
W~zora1 Je~aik gh1d1a, ·'Wltowr?reb- wytchj „na1g.aniacz", do~3'dca i źródło wia W1Slki wrtaoa ~ i cały. U, niedobrze, o.gólllnei wykiryły , !1Z~zywtiśc.ie s::zJ,:zątiki 

naa cisza zaw1iatla wczesnym r~uldem z domlOiŚoi złego i dol:Sreigo. talk da!ece niedahr·ze, że prokuratura noworodka w zasrubowanym piecu." Wo 
rozgwarzonego zazwyC:zaJ kum:!ka.. Zdaa:-zyfo mu się n.ieiszczęście. Pevraa 'W1'\Łacza Lechowi i jego świadkom sip,r.a- beoc t~go Piią!tlka i Gena,wefę Lis ueszt.o-

Tknlęta 'Zllem przec.mci1:m Pailll .~a- niewiiaistta potrzebowała na ~al!t dwóch wę kamą. 
meicką otworzyła ld!rzWlJ'Cz.ld ~omóriki r-< obstailudkoiwyich świadkw. 
omemra<ła ze zgrozy. P-0 jeJ skr.zylCfla- . . . W ten 8jp08ób mały człowiecz.eli z 
tych pupilach m·e zostalo ani jednego Me to k0t11ecmte. Plf!Zed sądu opUŚCił swe odlwliecme ata-
(wart.ościowiego - -0cz;ywtiście) śladu. Powiedziano jej, że tego rodzaju de- nowilSlko i ~t do środka ginaohu, z8\i 

Mając prz-ed sobą tak oczywrste do- llikatną SJp.rawę załatwić m·oże tylko ma· muną,ic miejsce na ławie os:ka>I"żoo:yeh. 
wody, że ja'kiś łotr za!kiradtt sie nocą do ły człowieczek z piod gmachu sądu okrę Tłttmnaozył się gęsito, leoz bez.islbr.ecz-
kumika ,jj wyiprówi1t jego l'()lkatorów, &O'We.go. nie. 
cz:emiprędzej udafa się d-0 ~om.isatt.ttu łl w ten SU>OSób p. Sltan·iisława Rali•>W- WlsPółoskameni z na . . pip. Synjan i 

w ano. 

łłla b-zia · brodasaw 
o ile władze i społeczeń­

stwo rozpoczną z nimi 
energiczną walkę. 

o wszystkiem zameJdiorw:ała -d:viżurtnemu sika tr-a&aa do $Olby Le.oba~ Spr.awa była Kr·e.ozimański d!owodzilli, iż znali :Stotoie 
przotllownillrow.i. który przyr.zekt zająć tirudlna. P. Rak~~· ~j mąż .zawi~- w wojlslku Rako"W$'kiego, kJtó.ry zmarł. 
&:ę odszukaniem spraiwców kradzieży. ros~ł si~ ~ wielki~J wOljlllle, kon1ec7..n1e Nie byli upx'zedlzeni, iż cliodz.i o lł<YVl'Y 

e . .Ramecka Oblicza stratę 'llia 70 chciała W~~ zamąz za >SlWe<gO SU!blokato związek maJzemdti i dz.iałia.Jfi :W: dobrej ł..ódt, 16 wneśnfa. 
ilotycb. ra. p. Kazum:erza ShaToza. wiertze. Eoergicana akicja gm. Sła~ zmie 

r.i rw tyni ceilu n&teżało przedstawić w Sąd oh-ęftowy pod przewodnfotwem rzająca do wy,tęp.l.cma Vf Po1sce brudlu i 
Srodze 'Za'Wlócfl siię Le'Jbuś Gtiferman pu,afJi dwóch ślwiadlkó'W, kltór.zy mogliby sędzie1to -:.Rościszews'kie.go doszedł do n:'ecblujstya. ;p;owDta ~ sfę z go.. 

na swym majomym Bet1lm Margullilsle ~erda:ić fakit śmierci meżfa. wniosiku, iż o Be 9wiadkowie mogli cizia- rącem poparoiem s~ ·łólcb­
(Wól:czańska 9). Nie Wliemy dokladlni·e co - Będzfo załaitlwione - óświadczył łać w dlokej wńerze, to napewno oskar- kiego. Mli.asro nasze z da-~~~ 
tych dwóch panów łączyło dość, że p. mały czfo"Wtteczek, p,o wysłtu.chaniu spra- .żiony Lecli działał śiwiadomie występnie chod'Zi: za fortecę brudu._ metyfilro śród 
Berek sklrzYW<llzH srodze p. Lejłmsia. wy. , ' · i skazał go na 3 laita wię21ienia. tut~jsz~h mieszkańców. alle w. rałym 
Krzywda tern bair..dziej bolesna, że doty:- J.aikiaż P't"Zed1.slfa:wił p. -Rakowskie-j iPip. CylDljana i K~eczmań1S1kie~o un~e- kraJu. . . , „ . 
cząca I>fenięld\zy. dwóicih dlżenteillmenów pip. Affifonsa Cyn- w:imiono. · Lubimy ziwatla:ć ~ na „sify. 'WYZ-

Sprawa zres"Z.t.ą -jak dotychczas - ' sze„, od nas fill~zne -1 jak to: brak 
!lCie jest <loldadnfe wyjaśniona. Wiado- katnałe:zacy, 4deps'kli~ bruki. ciasne ob. 
nw tyilko, że p. Guterma'll aia'W'Fł się w ;\ dymy fabryczne i t. d. Oczywj$fa, że du,-
komisarjaoie j paWJedzial: ,,· i'ltramentowa" awantura. 1;o ;est w jesj; wtem racji:, nienmtej jed

4 

,..... J'accuse!.. Oskairżam!.. nak przyznać musimv z ręką na seren, 
_, Kogo?.:- O t • k b• . k ~ " ż.e Wiielu, baroro Wiełu lod'Zlian łubuje 
.- fai«o kogo? Berka Ma.tigulisa.„ em, Ja za zro 1en1e z ogos „murzyna można si'ę poprcstu w brudlzle t nr7oohhtistwite. 

- O co? dostać miesiąc aresztu. Spotykamy ich za'W1$ze i "'~dlzie. 
- O fu, tie pr:zy,właszczył oobie mo- ) Ooieram-yi się on ~ na uficy, w trnm-

łe p@entądze... Lód~ 16 wrześnfa. - sprzedaję najlepsze gatunki po WY- wajaclt, w k;iinach, a ja.'lclool'Wlte!k .ł:)r.ey-
- Ile?.. . . Do sklepu spożywczego p. Abrama jątkowo taniej cenie. dzf.ttny si1ę nimi. tolerujemy ten ich na-
- .280 Zltot:Yclt„. . . Glaca, przy ulicy Wólczańskiej zgłosił - Nie potrzebuję atramentu. 'lóg dl() brudu , nie mając odlw'agi PoW'i·e-
St>'!isan-o. pr~t. .Nqie ulega za;dJneJ się jakiś młodzieniec, dźwigający wo- - Pan wybaczy, ale tu chodzi 0 wy d'renta mu otwarcie, ie niema dllla niich 

Wąlflphwoścr, ze Berkiem MMguhsem rek z butelkami. jątkową okazję. młejsca wśród ludzi, d'ba'lych o czystość 
zajmie się policja, ..,_ Może pan kupi atrament - rzekł - Butelkę sprzedaję za złotówkę. 1 porzą,dek. ••••••lm••••••••llllimmlliaee A Jednak trzeba raz z tą ruedorzecztną 

Ołowa W Oknl•e·. wystawow.em Sklepikarz zainteresował się wresz- i szkddlli~wą pobłażliwością skończyć I 
cie atramentem. rozpocząć 'Wla•likę z brudasami i! niochlu-

Umoczyf w nim pióro i próbował JamL 
należała do zawodowego złodzieja Kazimierza pisać. Brndas ~to c~fow.fe'k, ni·e U:?Jna}ący 

Szvm an, Skl·ego. Okazafo się jednak, iż „pierwszorzę myiaia r<JJk i twarzy, lekceważący konic-
dny gatunek" niemal nicz;em nie różni czmość ukazyiwania sie poza pracą \v o-

Lódź, 16 \V\rześ'łllia. Okarzalo się, iż by~ to 21-letn~ Kaz.i- się od wody. dz.'.eży skromnej, Lecz sc'hl:udn.ej, to czto-
. Posterunkowy pol!icji Franciszek mierv Szymański, który wraz z znanym P. Glac zdenerwował się i cisnął wiek, który idąc uliicą, nie ·t.iiczy sl;ę z ni-

B1och, przechOO!ząc w nocy ulicą Naru- zawodowym ztodziejem 29-le:tnim J6· butelką w sprzedawcę, oblewając go jej czem I pluje Pr_zed siebi'e, zaśmieca cho­
towicza. zauwaiż;>ll, iż w almłe Wysta- z.ef.em Geljaszem, dokonał włamania, do zawartością. dnifo~ ogairkami od pa:piernsów, skra\vka­
iWt>iwem mileoZJalmC! „Si~a", mieszczącej mleczami. • Mlodzieniec w jednej chwili zamie- mr gazet, pestkami i lupinamt owoców. 
się Vf domu Nr. 52 ;przy te1 ulicy, jest Geljasz, który stail na warde przed nil się w murzyna. • Należy wypow1edzdeć energiczną 
wyhlta ~zyba. . . • sklepem z.bi'egl. Po k'.!fku godzinach w obawie przed dalszymi atakami walikę tej kategorjt ludziom. Cóż ·zJ tego, 

Za.trzymał s1'ę, by stwterdzrić, czy do schwytano go jednak i osa<l:~ono w wię- ze strony sklepikarza jak szalony, wy- że w posesjach będzie czysto, że uEce 
m.Ieczami nie zakradli sie zlod:~eje. zieniu. biegł na ulicę wolając przerażliwie: będą zamLedone, skoiro po mi·eście bę-

W t.ei Cih'Wlilli'-W dkn.ie .ukazata si·ę gro- Wfamywacz•e, ja:k się oka:zało spa- 1dią się wtoczyć brnd1asy ·r nicch1ui1e? 
wa męrozyz:ny. TrZlYltOOl on w ręce lam- kawali już ,łupy i m:,eH zamiar ulotn1i'ć się - Mordują butelkami! Ratunku! Zachodzi wiięc przedeiw:szys1tkiem po; 
Pkę elielrtryc~ną. z m1iecza:mi. Wartość towarów wynosi- Otoczyła go natychmiast gromadka trzeba usta:wien:a na uliicach koszy do 

Ujrzawszy policjanta, chciał s:ę cof- ta kj·Jka tysięcy złotych. przechodniów, którym począt opowia- śmie·ci ta!~, jak to jest już odidawna za~ 
nąć, J.ecz ten śdSlflął go za szyję, ooie- \'1·czoraj znaleźH s1ię oni przed sa- dać o dzikim wybryku p. Glaca. prowadzone w Warsziawi-e. Do koszy 
moż:11wia~ąie .mu.w ten sipoisób ucieczkę. (dem, który Oeljasza skazał na roik wie- Nim skończył jednak swą opowieść, tych będ'zie mógl każdy •wrzucać nicdo~ 
, - PoddaJę s1ę __. siłabym ir1ose:m wY- z.:enia, Sz1ymańskiego zaś na 10 miesię- sklepikarz cisnął weń drugą butelką. palkr papi-erosów i wszelkk odpadkii. Za 
sze.pta·t sohwyfany. cy więzi,enia. Tym razem trafił go w głowę. zaśmiecan:·e u11cy Wi1111J1y być ścią~ane 

H doraźne ·kary. 

PRfl[RWATYWY 
Sprzeda·wca p. I-lenoch \Vróbel upadł Pozafom O'dipowiednie władze niechaj 

bezs!> zecznie naj 
lepszej mark świa-

, tow ej 
TUZIH ZI.. 6.­
w•zi.:dzic do nabycia 

na bruk uliczny. wydadzą zarządzenie. by ludzie hrndni, 
Wezwane pogotowie po udzieleniu niechlujni, ·w 10" .~ a cy ze sobą odrażalą­

pomo;::y przewiozło go do domu. cą wo1i 11ie I yil wp11 ;7c ziani do tra:m-
Sklepilrnrz znaJazl się przed sądem, waj6w. an:· d•) m ejsr puhhczny~h-

który po rozpatrzeniu sprawy skazał Jeżilt już w ·dk?_ z brU'iem - to grun 
go 1~a tydz1e11. aresztu. ·towna, bezvnględna .L na całego! · 



- Dlaczego pani nie chce wybrać się 
1! nami na wieś? 

- Lekarz zabronił mi wsldkłego 
ruchu~ _ -„„ •••••••••••••••••••••••••••• 
;MójE ~f ~ATUt\) J 
~~„ Ałl 
„ . "" 

IRIPBkG)il. 
W Łoid.ti obecn1e odbywa się ~unto­

Wtty remmt. Za dwa ty~od111ie musi być 
W5tęidzie czysto ja.k w mieszkaniu po 
wizycie sekwe$ŁTa<t-oira. · 

Tak brzmi rozkia.zl.. 
A więc, ba.oznośćl 

Oo jedlii!e.go z domów: na Bałutach 
pttyihytwa komis!ja sam'tama. Cdonko-, 
wie komilsiji 1'Wied~A klat!kę schodową 1 
~. uM.ęp. $,pftwdmją stan miesz ! 
dt:ań. I 

·W pilwnky mieszka KB.tmen:tyua Ci!~ \ 
piradfo. Pir.zewodniczą<ly koniisji rozpon i 
cZ}ttla badanie: - I 

- Z ifu pokoi składa się pani tniesz I 
kia.nie? / 

- MiQj Boie, o jakich pok<>jach mó- ! 

wi pan kom~? ••• - dz~wi si_<t k,ohieci-{ 
inka,, W.?:zrtuJTisza14ic r.a~on~~ -.. To Ją po- 1 OJe „ o pr.zec:rez gt'oDy„. I 

- Ddtt.ef moohaj hęd1t groby.. Ile I 
~bów macie? •• .....,, ipyta da1ej przewocl­
DIC'zący ••• 

Precz z paskarzami mieśzkanłowymi ! 
Rada ministrów rozpatrzy wkrótce dawny proJakł ministra Skladkowsk: egE 

o karach na pośredników i kamieniczników. 
Silna ręka "Iatająeego" ministra położy wreszcie kre~ 

· ohydnemu paskarstwu~ 
Lódź, 16 września. szych poszukiwań i rezygnuje na zaw-1 Projekt ten 

Zazwyczaj z końcem lata daje się zau sze z przeprowadzki. ule zyskał jednak aprobaty rządu 
ważyć na rynku mieszkaniowym wzmo Szczególnie w większych miastach, 1 · . · v . „ . . ' . 
żony popyt a co za tern idzie - wielka I cJo których w pierwszym rzędzie któt Y w· chodził, z z~lozema, ~e deki_ et 

, . • . o karach na posredmków m1eszkarno· 
baussa na t. zw. „odstępne"„ zahc~yć .nalety równiez ~ódi,. wyćh i't~ostanie tylko fikcją. · 

w połow:c sierpnia zaczyna się !uz szu Zd ,1 , : , „. „ 
Jest to skutek starego zwyczaju k · · d ·t · · zk ń . ni em · facho\\1:ów głód rfl . cszka~ 

. ame 1 o s ęp9wame mies a · mowy można usunąć tylko SP•Jsbcm ra· 
przedwoJennego, gdy po powrocie z let- Nasta;e sezon mieszkaniowy, z h.tó- d k 

1 
• . . 

1 
;. 

· k b d · 1 k I · ' . . . . d . } a nym przez wzmozeme ruc w L'll· ms ar zo wie u szu a nowego ocum rf'<>'O korzystaJa. mesum1e11m pośre mcy . 
1 

. ś dk' 
d h d d · k · t · "' k . . k . . aow anego, mne ro 1 zaś pozosta1;ą oc o ząc o wnrns u, ze s are m1esz- ciągnacy wraz z am1e111cz ·am1 powa_l- t 

11 
,. t . któ . -ł h k 

k · · d · d d · I l · . y \1• lH!1Ja ywam1, re za tr.yc. o„ ame me o pow1a a po wie u wzg ę· ne zy!>ki z głodu nueszkanlowego. . ś . k tj' . 
1 

. -. 
datni ich wymaganiom i potrzebom. Swego czasu minister Składkowski rz·· ci wes 1 miesz rnmowi:l r.Je pr-iy 

ł l d l t 
niosą. · Ale zmiana mieszkania połączona proponowa og oszenie e ue u, na· mo-

jest w naszych warunkach z fakiemi cy którego można byłoby pociągnać do Prc!ekt ministra Skbdkcwsk'•:.;;o 
trudnościami, nie mówiąc juź o wydat- odpowiedz!tilności wszystkich nieuczcl· nie doszedł więc do skutku i 
kach, te jut na początku swych starań wie zarabiających na tranzakcjach mle- zgraja pośredników nadal żeruje 
szukający mieszkania traci chęć do dal- szkan:;)\Vyeh. na :i.icrzczęśliwcach, pozbaw 'ony.::h da-

••& i!!:iilmiiłfi#IN* Ma«N&IUUZUL*' z za chu uad gfową. 

lozwiązanie krzyżówki Splendidu. 
p 

l\h ś! C.\ wzmożeniu ru:bu budo\via­
nego w zasadzie bardzo 11i ę lo1a, lecz 
du 1 ta!izacji wymagająca cgrnnw:vch 
kapitałów, pozostała tylko szumnym 
kontrargumentem, niewykraczającym 
poz" tamy projektu. 

Ba"<lzo wiele dyskutowano i p:sano 
na temat ruchu budowlanego, m;mo to 
1;owy projekt praktycznie żadnyeh ko~ 
rzyści 'r, ;c dawał i 

orgja mieszkaniowa wzrastała z każ· 
dym dniem. 

Dz:.:: gdy bolączka m L:3zlrn1 i:ciwa 
staje s : ę podwójnie aktualn e~ ze wz~lę­
du „a skres odstępowania i '.Vy 1:ajm•JWa 

I ;;;a m!eszkań, przypomniano sob:~ da\v 
ny ;n ojekt ministra Skladkow ski cg-o. 

Zawaczyć przytem należy, ~e de-

- Ja nie mam · .weate ·gc-ob"&w -
W!:rlusza w ~ tj.a.gu ramionami 
~fona kobiecina - Bo ~ to Moje 
~oby... Pft,eclet ja nie mam. ~obów! ..• 
To są ~oby właścliei'e1a. domu„. On d~„ 

• ~otr N!ii•- 31 •+ kret o karach na paskarzy micsz,k<!i1~0-1iilll „ _m~fill!lii1pj__ lllil~ !!'i___.-RW.,. -- . _ 

Zwodnl·cz· y to· n skrzyp1·ec 1~:~c~t<~;~o~~!~z.~~~0 .~:.~
1

~~~~"':~;r~;'.;~~ 
• w chw.ll obecneJ ~ 111ezbędn·1. 

. - No, dlołbrze1 dobrze„. J.a.k tu atę 
tytte ff.f I \ 

- Dziwne 1P}'ta.nie1 pahie Jiom~ał'lzu... 
Jak tu się t)ie?„ Kito tu tyte?„ To 11ie 
jest życie .•. AJJy ty&.o octy były otwar­
te... Aby prize!P!Ohać •• , Tu się ludzie nię-

Instrument wartości I o żłotych, sprzedany za 500. Jafi się dowiadujemy w rrnJl ;ILisze) 

Pomysłowy tnck bazczalnych oszustów. pr·~vfztośc~ p~oie~t ministr~ Skfa :lłiow· 
sktego znaJdZ!e się powtórme aa porząd 

ctą a nie tyjĄ.. z Będzina dionoszą: Kup:ec doznal za'Wrotu gfowy, wi-
- Więc ilu liudzi m·ęczy się 'VI tym Do jednego ·21e s'kJ.ettów w zinł:e dząc, jak niez.11ajomy już sięga po por-

łla~aniu? \vszedł proodl kHku dniami mlfody czfo- tfel. Ale skrzypce n:ie jego. 
- Ludzi? - dziwi się znowu Cittpi- wJ·ek że skrzypcami w pudelku .J po-czy- - Sohowaj pa11 piieni·ą;dze, ja teg.o n1'e 

r.adło - Kogo pan kotni6u2: nazywa nił tc:aka d:robnych ~kupów, wtlele przy- mogę sp.uedać. 
liudtmii?„ Bo bó1i me.t to cdowleic? .. To tetn rozmawłają-c z właśoroieleim sklepu. Wysłuchawszy opowia1diani1a kupea, 
bydię.. a nie cz:łlowiek... Chleje w6d- Na odctodJn,em pod:ając kwpcowł p:ud1el- amator Straid1wairiusa po.paii-rzył na ze-
kę i gira w karty i tom• byt cdowiek ..• ko ze m21Y'J)Cam1, PoProsił go: garek & pros.ii ~ . 
Mbo mói S'YDi co? •. Dwa Ida we więd.e - Czy nde b~"łby pan łaskaw prze-. K --!• .. - &.~~ A.tn.. ó k ;y - Kiedy wldo'.del przyidzle po mu na ·op~ ~-,e.„ J1J1100 c r a„. chować skrvn-..i,ec parę god1zi1t1? Grałem 
L-

1-a c to ,..t.._ • h T '„ skrzypce, spyta!' się pan, czy nłe chcial-1-aA I 0 . "' Z v'D'Cym.1 PO J110C.llC '" . 0 już dziś W paru domach na lekcjach ~ je- J 
są l'udizie?„. stem bardzo zmęczony. Teraz iidę do by d~h sprz,edać. Niech mu pan powie, 

-'WSzytsttlko jedno illu tu was iest ra- znaj()lmYoh w abawiam się, że bęidą mniiie żeby mnie odwledz.itf. Oto mój adres. 
zem?.„ prosić, bym coś 2Jagrał. Tu ktad'ę pudeł- Niech mu pan p.owi·e, że daję tysiąc zło-

- Razem?„ ROiinie bywa.„ Czasem ko. Dzdękuję! Za pa.re godzin będę z po- tych. No, to do w!Jdzen:ia! Możeby on 
wiięce.i, cz~sem m!liei:· Bo nie. wi.em czy wrotem. , je panu taniej sprZiedat, ja za ni1e da111 
panu k~isMzo~ wi:adO!Dllo, ze Jl. ~am Kupiec ni-e odmów.i'ł drobnej grzecz- tysiąc zlot:ych, nie wchod,ząc w to, He 
sfołiowmkólw, takich, co to na. obiady ności. Gtciy skrzypek wyszedil a' mineta pain na tern zarobi. 
pr-zychodxą.„ Czaisem przycho?zt trze7h, już dobra godz.ii-na, inny klijent wszedt do Po wyjści'll eJ.egaincklego pana wró-
cz~s~m c:zite~e1ch„. Tnrdn10 więc powie- slcl.epu. cit wlaścidel sk<rzypi'ec. 
dzaec iLu ,tu 1.e:st raz~~··: . I Wzro.k ;ego patdił odrazu na p.udełko - Go za nudni ludzi·e - użailał się . ? Więc id.u ludzi· sp1 w tym mieszka- ze skrzlYJ>catni. . przed kupcem - teraz idę do dornu. A 
IlllU .:_: Kit tu , i? B t . . , 7 Ac ha! - za:wOiła'ł rndo,śnCe - pan je- gdzie moje skrzypce? 

• Q .sp ·· 0 u mo~a s.pac •• steś muz,yikiem! Kup:iiec przyn~ósl pudełko Zie skrzyp-Gryz1e o:tłowieka ze W!S~1ich stroo.„ K · ·· · · ' ·1 b I z su:f'tu k · z k' n · · T up1•ec w tern mtieJscu 'WY}asn1, o ee- cam . 1 ' iapte.. o 1e w1e1e„, u ••• ~ t w S''~tep'1· N. • n, In. h kr nilkt nie śpi.„ Ktoby tu spał... •nosc m...,~1 umen u swym n. · e: . - .1e sp:rz,ooa11vY van swyc s zy-
- A!le Hu się tu kładzie spa?„. . - Skrzypce! - zac~,wyca;t się ~I~- piec? - zapytał ze drźeni.em w glosie. 
_ Cólż z te.go, ze s1ę kładą spać, kie- 1e:it - Gzy pan wzWod~ obe1.rzeć 1'~ ? - Mam ma1ł·ego synka, któr,ego chcę 

dy nie śpią„. Bo tu moilna spać?.. z o- Nie uszk?dzę ich. Znam s"~ na tym 1r:- kszfaJcić w grze na skrzypcach. 
kiem wieje ... Z su:fiitu kapie.. Gryzie strume_na~e. bo sam g.:am 1 przygo:J;me - Za nic w śwkc:e ! - odrzekł szor 
człowieka ze ws'zysil!kich stiron„. Nie harndau1ę ms~mmentam1 muztycznemJ. stko zapytany - Te skrzypce są od 
mużina s.pać .. Tu 111i!kt nie śpi„. z okien Gd3'. kupiec nl~ protest~wal, ama:t'Or kHkud!z1i'esi:ęo:u lat w naszej rodiiitn,ie, 
w:ieje„. Z sufi.tu kaipie„. Ku·ku. skrzypi,ec W.z4'ąt Je .do r>ęk1, opa;r,ł pod są j<lJk spadek •dtzi:edzi1CZ!ny, który ma dla 
lillll..,iiUllJ&i.4UD"Ż„ ;a 4 ~ brodą :i z1acza,~ przec1ągac srnyczbem po mnie, jU!i ntle jaiko instrument, lecz jak 

strunach, jak ktoś, kto ni,gdy nic inneg,o pamiątka rodz.inna. w-Ysoką cenę. 
w życiu nie rooit Nagle skupl1\VIS'ZY s,ię -
!. ra.z l.'""ZCZe nrzTrri'l<idaJ··ąc ""I"ę baA,,.,,w._ Jednakże kupiec nie ustąpit Targ w Dzisiaj, w piątek, ostaitniie przedstawienie """' ~, .> a -t "' '\kc k d OO t 

„Królewskiego Jedynaka", znaJkomitei sztuki hi- c21ynn wzrokiem instrumentowi, krzyk- tar;g i muzy• od al skrzypce za 5 z10-
storycznei Lucja!tla Rydla w 4-clt aktach. nął zd'Zi'.w:ioony: tyoh lmpcow:i', n:e zap~1:1niawszy spoj-

Jutro, w sobotę, wchodz<i na afisz doskonała - Sąd pan to masz? Panie, skarb rzeć na nie w.i~gotnem Ol\Jiem, gdy już <>-
komedia w 3-ch aktach !łuszkowskiego „Mąż z fost w pafisldm skl-epie. Toć to.„ Straidij- puszczał sklep. 
grzeczności" z Roma.n.em Urbańskim w roli ty-
tulo'Wei. Wszechstr·oooe wartości komed}o'We darius l To warte więcej, nitż jego wa;ga Pótniiej d0ipi-ero, g.dy amaitor Skad:-
zapewniiaJą „Mężowi z grzeozm:iści" powodzenie W zJ:•ocJe. Varitrsa ni•e przyszeclit jailroś Z tysi1ąicem 
na długi szereg wieczorów. Ceny miejsc z\vY- - Nie może być... - wy.rwato· się złotyoh, a pod 'WIStkazanym atdlresem n'i'e 
kle. J ,utrc , w sobotę w pOłudniu Pmedstawie· k · 1 · k • d „ •. . ..s. • > • nie po cenach najniższych (od 40 gr. do 1 zł.) UJ)00\\-1!. 'Zlna e~tono go, ·upiec iow ·.:eu~i•aJ. SI·ę, 
Kasa teatru czynna jest od godz. 11 ra1110 do 3-ei ~ W te~ diwil:i daję panu 1000 zło- że za direwni.any gra:t, wartości' najwy~ 
po pot i od 5 do 9 wieczorem. . tych! , żej 10 ~'otYCh. zawacit oowaZ;n-a, kWotę, 

TEATR. POPULAR.NY. 

ku dziennym obrad rady .ministr6w i 
tym t azem zostanie orawdOiJ·Cdobni.: 
prz~·kty. 

M1eJmY więc nadzieję, że wkrótce 
zniknh- już na zawsze ohydt1y pasc:, 
m;cszkaniowy - jedna z naJwic;~:szvch 
bdąc::.ek naszego życia spót~ze:;st1ego. 

Plalpy odrodzicielki 
ludzkości. 

Dalszy rozwój metody od· 
mładzania przv pomocy 

gruczołóvJ małpich. 
Profes·or Wo:ronow, wynalazca meto 

dy odmładzania przy pomocy małpi,ch 
gmczołów, wygłosił na kongresie zoolo­
gów w Budapeszcie od.czyt o swych no­
wych odkryciach. 

W ed1e przekonalll.ia odmłodzicie la 
lud1zlkości, przeszczepianie małpich gru­
czołów powodu1e niezwykły wZlt'o&t in­
telekt.u i twórczej pracy umyisfowej. 

Ludzie odmłodzeni metodą Womno­
wa, wykamj-ą niezwykłą ruchli'Wość u­
myisłu, a jeś1i są duchami twór:c.i:emi, 
zdollności ic:h znacznie się wzttnagają. 

Na zasadzie licznych doświad::zeń 
dr. Woronow -nabirał pewności, ze mał­
pie groczoły można przesziczepiać z oar­
dzo dobrym wynikiem młodym i utalen• 
towan:ym, a naweit zdol!nym dzi.eciom.. 
Wzmoźe się wte.dy si'ła ioh inteJ.ektu i 
tworzyć będą dzieła genijalne. 

Tak mało żyje n·a śwlecie gen~zó'W 
i tak bardro kh pofirzehuie h1d:ikość, iz 
może znajld1ą się_ :rnaJtki, które zdecydują 
slę na małe ryzyko, a'hy wyhodować ao­
Wł\ nt.S'ę geD.jaJlnydl Juc:b:L 
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Nieodwołalnie po raz ostatni! 
Ewenement sezonu. 

Najnowsze arcydzieło filmowe w wykonaniu europefskłch artystów, pod tyt 

Romans Uwodzicielki 
Porywaj'lCY dramat produkcji 1927-28 r, 

Tragiczne prze~ycia mętczyzny, którego wychowywano na mnicha, a który 
w przeddzień ślubów zakonnych wyszedł z klasztoru i w wlcze zabaw 

wpadł w ręce kokoty. 

W roli głównej nlezcównana gwiazda, kusząca 

LVA de PUTTI 
Początek · seansów o godz. 4.30 popoł. 

łtajdOWCipniejszy GZłO\ViBk \V Anglji 
zmarł przy biesiadzie z kielichem w ręku. 

W tyich dniach zmarł w Londynie f wiadał anegdoty, więc miał setki moź-
Horacio Pi.got+t, autor wielu _ _ł3.bawnych nych przyjaciół, którzy wyrywali go so­
fan;. z któr)"Ch jedna p.t. „Wszystkiemu bie. 
jed win1.en pan Flethe" W)11S'tawiana by- O cy~atitskiem jego usposobieniu opo 
ła 23.425 razy na scenach ameryikań- wiadają seitlki atiegdot. Wiadomo, że ca­
skich, angie~kioh i w kołiollljach. Za tan- ły majątek słynnego au1ora składał się z 
tjemy z tej jedlnej s2'tuki mógł Horacio małej waJfalk~ w lclóre? znajdowały się 
Pigottt w1.eść niefraisoibliwe i dosfatnie dwa ubrania, jeden komp1e1 bielizny i 
życie, wiadome zaś było powszechni.:?, pod1oibima kobiety, k·tóra go zd:ad:dła. 
iż ni.go.dy nie posiadał nawet tytle pienię- Horado n~e uZJntawał nigdy pralni i 
dzy, a:by wyna.j1ąć sobie slkromny jakiś nie chicą1c się „obciąZał majątkiem cho-
pokoik dził zawgze w świeżo kupionej b:eliinie, 

Popularny autor nie dbał jednak o a zihrukaną ofiarowywał słwzbie. · 
mieszkanie, bowiem całe życie był zaw- Zmarl nagle, w czaisie wyikwitnego 
sze czyimś gościem. Zapraszano go zaś obiadu w drwiH, gdy wyC'hyLał zdrowie 
chę<t111ie, bo sły111ął jako nieporównany to goopo<lyni domu. 
wia.Tzysz sypał dowcipami, świetnie opo-

A. B. MASSON. 

Czarna Julka 
·i 

Sensacyjny romans spółczesny. 1 
l \... li 
coooooo~~!Ql::t;,;;;lli'.l(~)QC)Qt~ 

36) 

Przy rogu 6-go sierpnia wskoczyli Jakiś metalowy przedmiot btysn:1l 
do taksówki i Bogucki krzyknął do w jego ręku. Byt to rewolwer. Wol-
przerażonego szofera: nym krokiem zbliżali się do celu. 

- Batuty! Cicha 56 ! Pierwszy szedt Bogucki, za nim Byr 
Po chwili taksówka pędziła przez uli ka, następnie Ryszard, a pochód zamy­

cę Piotrkowska w stronę Placu Wol- ka: funkcjonarjusz urzędu śledczego. 
ności. Przed domem Bogucki zatrzymat ~ię 

___________________ Str. S .. 

W SALACH GRAND•KINA11 
TEATR REWJI 

'' RAZ'' 
Dziś Wielka Premjera 

wystawiona będzie rewja pióra EDW APDA REJA 

"A łodzianki Już wróciły" 
Wieczór homerycznego łmlechu. 

&&&AAA W PROGRAMIE: A aaa& 

,,SWA TKA" 
Czyli tragedła ludzi nieśmiałych, bomba śmiechu. 

,.W poczekalni u dentysty" 
Oryginalna scenka tragiczno - komiczna 
w wykonan u pp. ~ARSKIEJ I REJA. 

„Oto jest nasz zespół" 
prolog w wykonaniu ST. MATLltłSKIEGO i zespołu 

oraz numery solowe 
Karska Ryszard Renard 

doskonała subretka. humorysta -autor. 

· Ola Żarska. Duet Melerwil. Duet Zwirskic:h. 

Conf. R. Renard. 

Czworaczki, trojaczki, a tembardziei błiźne t 
coraz częściej rodzą się w Niemczech 

Lekarze niemieccy zainfore.sowali W niektórych wsiach położonych 
się niezwykłem zljia:wi~iem, ii w ostat-1 nad. Renem, za.ledwie 40 p:rocentów ko­
nich 3 latach coraz częściej zdarz:atą się hiet wy1c1'aje na św1.at po jednym d:ziec­
wyipadiki urodzin czwo't"ac:Dk.ów, troiacz- ku, reszta zaś Mitniaki lttb nawet tro­
ków i bliźniaików. jac7.Jd. Wedlle sitarych kironik niemicc-

W ootatnim pół<I"ocz.u tllrodziły :;ię w ki;h, .p~c1b!lla epoka urodz~iu ra.;y nie­
Niemczech 5 razy czworaczki, 105 mia- m1eck1e1 wypadała na lata ... 410---1425. 
tek wydało na świat trojaczki, a bliż- ' 
nią•t uro&ziiło się aż 10 tys. par. 

Najwiękiszą i-icztbę bliźniaków wyda­
ły pxowilllCje niadreńs.ki~. z czego na mia 
&'to Du'5$eilldo11f pr•ypada 960 par. 

W połowie piętra zatrzymali się. I Biała opaska zakrywała jej oczy. 
Na ulicy zadudniły jakieś ciężk:e Leżała cicho, czyniąc wrażenie trupa. 

krok!. Raz tylko starała się uwolnić z wię 
\V tej chwili jak1iś zegar w pobliżu zów, lecz natychmiast znowu znieru-

wy~T połowę godziny.„ chomiała jak człowiek, dotknięty na-
B.r?o pewnie pół do dziewiątej... głym bólem. Staruszka sięg11~la po fla­

Na trzeciem piętrze poprzez nawpół 
prz.vmknięte drzwi sączyła się wąska 

srr:: ?.'a światła. 
Przez chwilę nasłuchiwali. Za drzwia 

mi panowała głucha cisza. Czy źhy i 
iam nikogo nie bylo? Może zbrodn:a­
rzc w porę uciekli? 

Bogucki odchylił drzwi. Potok świa 
Ha rnlał mu twarz. 

• Ni2 czy11iąc ani kroku dalej, odwr<'>­
c:ił gł O \V <;'. Zauważył prawdopodobnie 
kng-oś \ V pokoju lecz po twarzy jego nic 
ni c można było poznać. 

szeczkę, stojącą na stole. 
- Leż spokojnie! - rzekła, uderza 

jąc flaszką o stół. 
Jułja, słysząc stuk flaszkt drnncta :. 

przerażenia. 

Wtem na podwórzu rozległ si~ 

krzyk... Okropny, przeraźliwy krzJ'k. 
Staruszka zerwala się z krzesła. 
Julja podniosła głowę. 
Staruszka zrobiła krok !1 uprzód, od­

wróciła się i... w tej chwili ujrzafa na 
progu trzech mężcżzyzn. 

Przechodnie zatrzymywali się na na chwilę i zamienił kilka słów z BYr­
chodnikach, patrząc z zaciekawienii:rn ką poczem zaczął się skradać do ok•:a 
na mknące w szybkiem pędzie auto, V/ na parterze i zajrzał do wnętrza p:>koju, B:vrka r6wni eż 'l:V sunqł swą głow<. 
k:.Jrcm poznawali siedzącego przy _ Nikogo niema„. _ szepnął. RYSt'ard obser 1owal jego t\varz z za-

Zatrzepotała rękoma i ryknęła gJoś­
no z przerażenia, jak zarzynane byli.le. 

Podbicgia do stołu, chcąc "hwyc ć 
flaszkę, lecz Boguci'i:i złapał ja w porę 
za rękę i odda? pod op; ckę policja: t'lw1. 

- Prędzej! - krzykną komisarza 
szoferz e kom!sarza Boguckiego. Weszli do sieni. partym oddechem, lecz z twarzy dctek-

Za Placem Wolności auto zacz?lu la Ostatni z nich zamkną: drzwi, Drze- tyw a tak samo nic mógł nic wyczytać. 
wirować wśród ciemnych, pustych .1:i- kręcił klucz i schował go do kics7.eni. Byrb przyciągm1l f~yszarda i pa-
czek. Przy rogu Cichej i Zawiszy Bo- Drzwi oświetlonego pokoju byly o- z'I: ·u!iI rm1 zajrzeć do wnętrza pokoju. 

guchi kazał szoferowi, by zatrzymał !warte. Ryszard zajrzał do wn:,:trza. Pysza!"d ujrza ł rzęsiście oświetlon<\ 

maszynę i palcem wskazał na trz yp'i;- Na stole zauważył jakiś flakonik z g-1;- syp'al n ię , w której staro łóżko. Na sto-
tr vy gmach. stą cieczą i igłę do zastrzykiwania :1ar- le Jcżal zielony kapelusz. Przy oknie 

- To tam! kotyków. skdzic:.i3. jakaś staruszka odwrócona do 
Dwa okna na trzeciem piętrze i jed- Rvszard drgnąt Ciarki przebicg!y drzy,·i plecami i cerując pończochy, nu-

Joo na parterze było oś\vietlone. Rcsr. 

1 

mu po clele. 1 cifri zc!clla . 
ta okien tonęła w c iemnośc i acl 1 • Byr- Skierowali s '.i: na schocly, \Viod;:icc I tra kanapie Jeżab Jul]:.:. . 
ka przyłożył palec do ust. ku górze. l f~ęce i nogi miała związane. 

- Do Julji!... 
Rysząrd odwiązał apaszkę z oczu. i 

Byrka przeciął więzy na nogach 1 • 
kach. 

Pomo.goli jej wstać. 

Obłąkanym wzrokiem rozejrznł.l. :~ 

dokoła i z pobladłych warg padly jak'e · 
bezdźwięczne slo\va. 

- Julja zacl1wiafa się na ncf;m: i i a 
dla na podłogę„.. (D.c.n.). 



S!r.& EXPRESS w1eCZORNY 

z· m1ędzynarodowego pi~CiC!>boju kobiecego Austrja-Łotwa-PoisKe .. 

J 

Ja.li fu~ ~~~„ .ilnlu ~·fa. IL ~yły slę- ~~e mte<JzvnaroCIOwe ·zawoify f[obJece w W'arnawłe Pl'ZY iidzłale zawodniczek 'Austri1, lotwy I PolskL Za· 
wiodły w 0$tatnlej ch1rifft mimo przyrzeczenia lekkoatletki czeskie, n1e maJąc ku temu uzasadnłonycb powodów. Pięciobój zakończył sie - jak Już donosiliśmy 
- ZWYCiestwem łotyszek.. Ale mimo to, Iż nasze zawodrdcz.ld znalazły się aa szarym końcu. to mecz ten przyniósł niebywały sukces Połsk.fej lekldef atlety ... 
ce lrobie.cęL bo Pobicie dwuch rekordów światowYch w rzucie .dyskiem przez l(onopack1ł • Teraz Jut chyba międzynarodowa Federacła nie odważy sle odmó­
wić uznania tycb wyników tak, Jak to swego czasu uczyniła, nie uzna!ąc rekordu naszej rodaczki, zatwierdzając atolł podejrzanej wartości rekord niemki Reu­
ter, przy J)ODIOCY całego aparatu intryg polłtyczqo sportowych •. 

Ilustracje nasze t>rmdstawłają szereg momentów z tych zawodów, a mianowicie: I ZawOdniczki austriackie: Schurinek. Perkaus i Wagner. li kpt. Sterba. 
członek zarządu Międzynarodowej Federacil Lekkoatletycznej gratuluie naszej rekodzistce, Konopackiej, chlubnych wyników. III Reprezentantki Łotwy: Cbmi­
zowska (t>olka w barwach Łotwy), Carłsone i Danksza. IV Schurinek (Austria) w skoku w dal, w'ynikiem swym 508 cm. zdobyła pierwsze miejsce. V Carlso­
new momencie wyrzucenia oszczepu, w konkurencfl tej zdobyła pierwsze miejsce, dzięki rzutowi na 33.84 mtr. Vl finisch bi~u na 60 mtr. w III serji. w której 
przychodzi do mety pierwsi.a Perkaus (Austrja), zdobywając rekord swego kraju 8 sek., druga Cbmizo„vska 8.4, poza konkursem Freiwaldówna (Makkabi) 8.6 

ltaipof ętnieiszy 
most świata 

i ostatnia l(onopacka 9 $ek. 

Tajemnica ,,Czerwonej ·karczmy''. 
Niezwykle smaczne kotlety I pasztety 

zawiśnie w roku 1932 sporządzana byly z mięsa ludzkiago. 
W Ameryce. Grzegorz Doniszenko, zmarły' nieda-1 - Wyjechali przed świtem. · 

~ Sknac.h ZJjedno:czonych ro~oczę- w:no 93-lemr starzec, 21ak:asował smut- W rzoozywu'stości d~ało się z nimi 
to iobecnie budowę m06ftiu o wręcz: fan- ną, stawą wszystk:.oh Undru wszyst- coś :ilnn~g-o. W pacy Do.niszenko raczył 
tastyicznycli ro7Jmiaraoh: pierwszy new- kioh epok i krajów„ Zeslany w 30 roku ich obiote wód!ką, do której dolewał S!'II­
~nsiki molSIŁ nad Huds·onem. Most ten życia na Sybir, Donrszenko założył tam nego nairkotyiku, a potem zabierał im 
wieść będzie od! Fortu Lee na północ od oberżę, sł'ynną pod nazwą „CzerwooeJ· wszystkie bagaże i pieniądze, ich sa­
Manhattan cI:o FO!tŁu Washqton w Sta-
nie New Jersey, otwierając do.stęp do karczmy". Podróżni nawet nie domyślali mych za~ zabijał. 
obszarów jeszcze niezabttdowanyich. się, jak ta nazwa byta sfusz:n!ie dbbrana. Khedy po śmierci Donrszend<!i robiono 

Rol!lpiętość między obu fila.rami wy- Najw.iękiszq aitrakcją oberży był sve- przegiląd jego oberty, oczom zwied:za-
nos~·ć będzie 1067 m., czydi dwa razy ty- c}a·lny paszitet tak smacZll1y, że zdaleka · jących przedstawił się okropny wti<l.tok 
le, co ·dotychczasowa rozip1ętość na·jrwię ~baczano do „Czerwonej karczmy'', aiby w obszemyoh piwmJCacil. Znał~IOnio tam 
kiszych mosltów wi:s~cyich. Most będzie slę nJtm uraczyć, Na,i1Meglejs1 kucharze szkielety 70 poo1!0rdowanyoh przez D-O­
miał dlwie jeZJdlnie szerokości 32 metrów. 
Górna jezldmia, na której osiem rzędów stara!li się napróżno od1gadinąć tajemni- ni.srenkę pod!różnyoh. zaś w Jclt'kunastu 
samochodów się zmieści, przeznaczona cę tego bajec·znego paszteu. beczkach zamaTYillowane według wszel­
będzie wyłącznie dila ruchu ulic?.nego, Prócz pasZitetu, Donlszenko, słY'llący foich zasad kuC'harskiioh mięso ludzkie, z 
natomiast dol!na je~&nia z czteremi para jako naj.lepszy na Syberj.i kucharz, ra- któreg-0 sy:beryjsiki Landru przyrządzQł 
mi szyn służyć hędzie pociąigom pośpie- czy1 µodróżnych specjalnymi kotJ.et'ami, ·owe smaikOWli<te pasitety ł' k6t1ety. 
sznym. O.ba fiłary wyisokośici 215 met-
rów ponad poziomem wody dosię.gną do które równie:l tylko u niego można bylo Zważywszy, że Donlszenko przeszło 
wysokości najwym'zej budowli w Sta~ dostać. pól w:eku praktyikowa~ swe oikropne ma 
nach Zjeidmoczonych, do Woo.t.worth- Podróżni, którzy s'.ę za,trzymywali sarshvo, przypusz,czafą, że ofiia·r padło 
Bu·iklui•g, ktló!ry ma 55 pi~er. diużcj ~v „Czerwonej karczmie", zauwa- z11ac2mie Więcej. - Wlieść o strasznej ta-

Dotąd nie rozistrzy;gITTięto jeszcze py- żyh 11'iejed1nokrotnie. iż ten i, ów z goś·ci jemnky „Czerwonej kariczmy" mzes-zfa 
tania, czy moS't ma zawisnąć na linach na-g"lc znikat, ~ nikim si<; nie wżeg"narw- si·ę lOrtem blyskaw1cy i podobno \V1i1elu 
stalowych, czy też na łańc'U'ch;i ze ·~zfah: szy. Gospodarz zapytw,Nauy o to odpo- da.w1prch J·e1· ll'ości rozchorow.ato si•ę na 
Potrzeba.by bylo alibo cziteru Im o sredm : · . " ' ,} v 

cy 91 cm„ a~bo też dwóch łańcuchó ;v z I vurdat regularnie: wspomnienie pasztetu ·~ kotletów. 
prętów, każdy z 8 grup .PO 12 p1'ętów , u--,~ID~YZ2itiJIW!lM!WWWM1 &W'WAWIF 

łożonych w czrl.eri:, rzędac~: ~ ob~ ':;.Y- ktraw~dzi modu od poziomu wody wy-,go rodzaju Ł,1. mos't De.J·aw:are-River, 
p.a~k.ac~. ~ ~~~ Wwhodz.ą meb ywaL s.o- nosić będzie 61 mctró:"-· Móry otwar~o w roku ttibiegłym. Kos~ta 
S1Unk1 wie1'koscl. Jak w swych r,oz:rmarach tak 1 C'.J do I budowy, o:blt.C'zono na okrąigłe 75 m1l10-

Celem umo;b1iwie'nia [parowcom nirze- koszitó'w mos•t Hudsona przewy;i;s zy d·.va nów dolarów. Ukończenie !Prac buJow-
jazdu pop·od; mostem, odległość rłolnei razy n-a.jwięlklszą diotychicz.as budowę te- 1-anych przew.i<lziano na roik 1932. 

l,!~~~~:~t~J~~!:~~~: 
w swych WiSlpOmnieniach IIliez:wy kle ro­
manityczną scenę, której był świadlkiem. 

- Zwiedzaiąc omenfarz: w Meksyku, 
nie zauważyłem, iż zamknięito bramę -
piis·ze beligijis·ki podróżnik. · 

- Zostałem sam i sdałem .jakiego6 
wyjścia. 

Naraz ujrzałem w świetle wschodzą­
cego księżyca trzy syliwetki ludzkie. B)""" 
ło to dwu męż.czyzn i młoda dziewczyna. 

Nie !Zdołałem jeszcze wymówić sło­
wa, gdy rnzległy się dwa strzały. 

Jednemu z mężczyzn bandażowała 
ramię dzieiwczyna, diru1gi zatŚ c.i::ekał cier 
pl/iwie w cd<egł-OŚ'ei 15 kroków. 

Gdy skończył &ię opaWu!llek, d~e'W• 
czyna od.skoczyfa od zranione.go i huk„ 
nęły z:nów rew01lwery, pocz.em. obaj męil 
czy.ni, brocząc we Jm,wi, rzucili się n=t · sie 
bie z nożami 

Kilka minwt. trwało szamotanie. S~ 
ch~ć było r2'lęie.nia ,dławionych ga.rdziefi 
i gbuche jęki ranionych. · 

Dziewczyna JPaitrzyła z ciekawością na 
tę scenę, ~chęcają.c raz ~ednego, to z.n&w\ 
drugie1go z z~aśników do waJki. · 

Gdy obajłosła.bl'i, przeskoczyła mttt' i 
zawezwała P'Ol&obowie lekarskie. 

Jak się dowiedziałem - pisze· he1gii„ 
ski pod<różnllk, - obaj mężczyź:ni. byli 
graibarzami. 

Kocthail1 obaj piękną Inezę i ona właś 
nie była .świadkiem ich pojedyintku na 
śmie!'Ć i życie. 

Czy któir~go z @ra•barzy wyhrała so­
bie U!J"o<lziwa Meksykanka za męża, nie­
wialdomo, o•baj bowiem bylli ciężko pora 
1n:ieni i nie wiele Już im się należało od 
.życia. - ' · 



.;.--.-

Z zawodów o mistrzostvvo Polskiej Ligi Piłki Nożnej Wisła-Ł. K. ?· 3:1. 

W 'dniu 4 b. m. odbyły sfę - jak łuz płs afismy - zawody piłka·rskie o młsirzo·s Iio PZLN Wi.sla = ~.l(.S. lfustfaćje ftli §Ze trfUilSffMafa 2 nrom~z~llle. 
czu a mianowicie: I. Obrońca Ł.K.S-u, Cyi (na pierwszym planie) b. repr. gra cz Polski w walce 7. Reymanem I. W górze widać unos~ące się samoloty, któ­
re wykonywały swe ewolucje z okazji rozpoczynającego się w dniu meczu „Ty godnła Lotniczego". li. Reyman lll. (na pierwszy mplau'le} . rw chwili OddlDła 

strzału na bramkę, przyczem widoczną łest reka bramkarza LJ(.S.-u, Mili, chwytającego piłkę. 

Dr i 
międzynarodowego turnieju tennisowego o mistrzo­

stwo Łodzi obfitował w szereg sensacyjnych spotkań. 
Walne zwycu1stwo Jerzego Stolarowa nad 

Czotwortyńsk1m. 
Łódź, 16 wirześnia. nia. Większy wysiłek i mecz zakiończo-

Drugi dzień międzynarodowego tur0 ny zwycięstwem pary Tarnowski -- Fo-
nieju teinnisowcgo o mistrzositwo ł.odzi erster. Huragiaa oklais.k.ów z widowni 
w Helenow.ie obfitował w cały szereg był ~rodą za iaktyoznie piękną grę. 
łemacyjnych spot.kań, ,, iPnebiieg niemal wszys•tkkh wczoraj-

Goście krajowi jak i zagta.nl>Czni w szy~h 51Potkań był ba:rdzo intere'iUjący. 
ciągu drnia wczorajszego przybyli i czę- W .grze pojedyń>ezej panów Maks Stola­
ściowo już wys'tą;pili. KorzY!S:lając z wa- row dosudł już do ćwierć finałów, a JE­
run.ków atmosferyicznych, gry we wszy- rzy Stołarerow do jednej ósmej finału. W 
s.tkich konlkmencjaoh posswają się szyb- ćwierć fiinale przeciwnik1em łodzianina 
lco naprzód, co jes't ziasługą kierownict- będzie zwycięzca meczu Marszewski ·­
wa turnieju. Forertster Końcawe roz.girywki w t~j kon 

Na czoło wczorajszych Sjpotkaó. wy- kUJrenciji zgromadzą bezwątpienia braci 
S1Ullęły się gry: Czetwertyńskie~ z Je- Sltolarow, GoWieba, kitóry powini~n wy 
rzym Stolarowem oraz pąry Foerstcr- grać z Bauerem i Ta.rnowskim i Franke­
farn~wski contra Bauer (Glańsk) - Ka go z Direroa. Finał gry pojedyńczej pań 
rol Stein.erl. z:g;romadzi bezwą•l:l{>ienia misfa·zynię W. 

Jeny StcilJarow grał wspaniale, pot- Ridrterównę i Niemlkę Fritoch z Drez:na. 
tvierdtza.jąc raz jeszcze swą wysoką kia- Batidzo fa1łeresujące są rozgrywki w 
sę i że tytuł mistrza Pols.ki dostał się w grze pod'wójncj. Bracia Stolar<Jw w 
~ ręce. Grał on o całą klas~ le_piej ćwierćfinale S!JJOllkają się z parą w·:zo­
c.iż ubiegłego tyigodnia rów1nież prtec!w raj<szych bohaterów Foe11ster - Tam.o­
ko CzełlwertyńJsJdemu w meczu Wa-r- wski. Finał gdy mieszanej , podwójnej 
•zawa - Łódź. Czet'wertyń·Ski był pe- roze·gta się między p.arą: W. Richter i J. 
wien wygiramej. Ładlna i skutecma łym Słolarow a parą ziagraniczną. 
razem gra mitSltrza Po~ki, kitótt'y zupcł- Pirzebieg wczorajszych spotkań był 
nie Olj)anoiwał nerwy, przechyliła sza1ę nas1tępuryący: 
ztwycięstwa. Stolar>ow zwyciężył swego Gra pojedyńc'Z.a pan.ów: Tarnow~ki 
n.a•j<grotniejl<;z.ego w •K'l"aju !Przeciwnika Watiszawa - John 6:1, 6;4, Gottlieb 
tu.pełnie łatwo bez najmniejszego nadwy Brno - Bennharid:t 6:0, 6:1, Bauer -
ręiżenia się. Zwycięis;two jego przyjęła BolJmfieJ:cl 6:1, 6:3, Bauer Gdańsk -
widownia z aplauzem. Sche~biler 6:3, 6:1, Marszewski - Ro~en-

' 

Kalendarzyk turnieju 
o srebrny puhar • Expressu Wieczornego". 

Na p1orwszy ogioń 1dq: Hakoah i W1dzow. 
W dniu wczorajszym odbyło się ze­

branie Zarządu Otównej Ugi~ 
Na specjal'nym tym zebraniu, pośw.ię­

conym sprawie turnieju o puhar „Ex­
pressu W·ileczornego", obecni byli dele­
gaci Ł.Z.O.P.N-u i redakcji „Ex.p.ressu 
\\Tlieczornego". 

Jak da•lece turniej ten wywołał zatin­
teresowan-ie w sferach sportowych Ło­
dzi, Ś\1tiadicziy fakt, że prócz klubów ex­
tra klasy, lig.I okręgowej Ł.Z.O.P.-en.u 
i Li.gr Il-ej (Orkan I Pogoń), ca•ły szereg 
mtńejs·zych towarzystw sportowych 
zgłosiło akces do turndeju. 

NaituraJ.n:e, że kIUJby te ze w~gilędów 
zasa:dni•czych nie zosfa:ly idlopuszczone 
do mzigrywck. 

Ostateczn-ie zakwalifikowano do tur­
nieju uastępujące kluby: t,.K.S., Turyści· 
ŁTSG, Siła. PTC, Sokół, ttakoah, GMS, 
\VKS, Wiidzew, Union, oraz Orkan i 
Pogoń. 

Po omówieniu ca'tego szeregu spraw 
zw:ązanych z organizacją turni.eht, przy­
stąpiono do losowania, które dało nastę­
pujący \Ą"Ynik: 

24 WRZEŚNIA 
Boisko przy ut. Wodnej gQdz. 16. 
Wi<lzie·w - ttakoab. 

25 WRZEŚNIA 
Bo1'sko D. O. K. 
Godz. 9-ta Union - W.K.S. 

·Godz. 11-ta G.M..S. - Orkan. 
Boisko Sokoła w Zgierzu 
Godz. 16-ta SokM - Pogo1i 
Boisko P. T. C. w Pabianicach 
Godz. 11-ta P.T.C. - Ł.T.S.G. 
Sita szczęśliwym trafem ,wpa<dfa do 

następnej rundy, zaś kluby extra klasy 
t. j. Turystów .:i Ł.K.S. postanowiono 
przesunąć do finału t. j. do gier syste­
mem mistrzowskim. 

2 PAŻDZIERNII(A. 
Boisko przy ul. Wodnej o 
Godz. 9~ta Sita contra 21wyicięzca za• 

wodów G.M.S. - Orlkan. 
Godz. 11-ita. Zwycęzca za'W'OOÓW' So­

kół - Pogoń contira zwycięzca zawo­
dów Wudzew - tlakoah. 

- 9 PAŻDZIERNIKA. 
B<>isko D. O. I(. 

Godz. 11-ta. Zwyicięzca zawodów u„ 
ni-0n - W.K.S. contra zwycięzca zawo­
dów P.T.C. - Ł.T.S.G. 

Do r:natu, czyli idlo gier systemem mi· 
strzaw'Skim dochodzą: z;wyci'ęzcy za­
wodów z dn. 2 i 9 października oraz 
kluby Ł.K.S. d '(uryścl. 

Termin rozpoczęcia twrnie]u odfożo­
ny ·ZJostat do następnej soboty, z powodu 
11iprzew·idzim1ych okofoznoścf. 

Finał zawodów o mt· 
strzostwo Ligi l·Bi 
O<lbywaącc się od pięo:u miesi<;cy 

mi·strzostwo Ligi I-ej Ł.L.O.P.N., w naj­
bliżs~ ui·edziclę zostani·e zakończone fi­
nałem pomędzy Ł.K.S. II a Sokołem 
zg·ierskirn. Za wody noszą charakter de­
q.id1ujący o tytuł mistrza Łod~'.-, ponie­
\vaż Ł.K.S. Il, J10 uwzg:lędnicn!u w we­
ryfikacii dwó~h punktów valcover, za 
mecz Ł.K.S. - Sita, posiadać będhie ró­
wną ilość punkitów '/, Ł.T.S.G. 

O tytule misrza zadecyduje gra po­
mi<;diziy Sokołem i Ł.K.S .. ponieważ Ł • 
T.S.G. ma lepszy stosunek bramek .:i je­
(1yn:ie wysokocyfrowa wygran1a Ł.K.S. 
II, zapewni mu tytuł mistrza Lip.;i I-ej. 

za.wody powyższe odbędą się na bo­
i~ku Ł,K.S. w dniu 18 v.r.rześnia r. b. o 
godzinok 11-cj rano. 

nam PWS*Mffi-

Semsa<::ją d'll.Że:go kalitbru jest zwycię- baum 6:0, 6:0, FoeriSter - Wappenhaus 
stwo pary łódzlko-wansz.awslkiej Foerster Gdańsik 6:0, 4:6, 6:1, Marszewski War­
._Tarnowski nad parą g.dańsko-łód~i·ą szawa - W. Stolarow 6:3, 6:4, J. Stola­
Bauer - Stteine<rt. Gra od Początku do row - Czetweriyńslki 6:3, 6:3. Ładne i 
k~ niesłycha.niie interesująca trzyma- skuteczna wallka spokojnie grają:ego 
ł.a widzów w ciągłym ~ę;piu, Fawory Stolarowa. J. Stolarow - Grohmaa 6:2, 
tami byli: Stcineri - Bauer, Pierw:czy 6:2, M. Stolarow - Haake 9:7, 6:2. Ład­
set. zapowiadał klę5ikę pairze Foeris<tcr- na ~"1".a Haakego w pierwszym secie 
Tarn.owiSki, gidyż przeciw;nicy prowa,l.zili Gr.a Pojedyńcz.a pań: Kowal~wska 
jUż z dużą przewagą - i zupełnie nieo- Wairnzawa - Franike Częsitocho-wa 6:2, 
czekiwanie - jakgdyby z nowym pri.y- 6:0. W. Richter - Wot1Htzóvn1a 6:1, 6:2, pr.awna gra Foensitera kłóry znajduje się 6:2, 6:1, Sfot.ka - ?ie·ge 6:L 6:4. Hoi::­
pły.wem enerig)ji - ZidołaH o_µi wyn:ównać \Y/ ohti'tzówna mimo wielikiej prze~ranej dz:ś w doskor:ałej formie. man -- Gibiaitski 6:3, 2:6, 6:3, Haake -
i wyigrać seta. Drugi set po dość rcwr.ej poczyniła od roku ubiegłego postępy, Gr:t podwój.na pań i panów: Zyc.:ho- Mehlo 6:2, 6:3, Brauer -- Scheihler 6:5, 
grze ufobył·a paira ~d:arusko-kdzka. Trze Gra podwójna pa..'lów: .Mar1Szewski- niówna i dr. Potuczek contra Wotl!fz,)w Grnhrnan - Zwigrod 6:4, 6:0. Munchme­
ci set, decyiduj1ą::y, był praw:dz:wym krin Czeiwcrty1:,1'.ki cor.lra dr. Potuczek - na i Czetwertyń:dd 4:6, 6:1, 6:4. Nieo:::ze yer - Gorman 6:5, 6:4, t 1aTszews!<i -­
certem. Px·owadzą Baue'f-Steinert, kapi W. Stolarow (,:4, 6:2, Focrs<ter - Tarno; ki wara k[ęska pary lódzko-warsze.w- Golldistein 6:4., 6:4 po bardzo łaunej girze. 
La1<na jednak gra Tatinow'5lkiego przy I wski conibra Bnuer Gdań.sik - Sieincrtl skicj do zaiko;piańsko-krakowskiej, Gra pojedyńo<1a pau z wyrównaniem 
siatce, przechyla łekko szalę zwycię- 1 7:5, 3:6, 8 ·6 !!, iPęrrrna waDka o ir~ażd.ą pił &-.a poj.ę4yńt<.za p.anów z wyrówna- Kiuh:ne1 - Bai·ciJiGII.-:a 6:1, 2 :6, G.Z. 
&lwia. na, ko~zyś~ .Pir~eciw1ni~ów. J:ik w ki; .. Taru10'.' ~.iri ~na1kom!Ły prz)'." sia1:_cc. niem.: Go·lrlskin Warszawa - Bayer ~oczątek gi:r dzisi'e:s zych nalr1aczo-
ka1ejdooiko.p.1e zm1emały się prowadze-lP001ada zupclmc wadbw-y GCrWtce. !'o- Gdal'1:slk 4:6, 6:2, 6:4 (!!) Ltum-Blomhc1d1ny 1est na godzinę 10-tą rano. 
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Dziś! 
nadzwyczajna premJera trzymająca w napi~ciu nerwy. 

Arcydzieło wszechświatowei kinotechniki z dziejów wolnych 
duchów w Legji Cudzoziemskiej na piaskach Sahary p. t. 

..... 
Krwawe tałemnlce pustynL 
Owałtowny atak Beduinów na 

fort francuski. 
NaJwyłsze napl~cle bohaterstwa. 

w ernoścł I cnoty. 
Wstrząsające sceny batalłstyczae. 
Zwątpienie, rozpacz, cnota I blask 

Ideału. 
Egzotyczne krajobrazy, porywa„ 

Jąca akcla, mistrzowska re­
żyserja ••••...•.•••••..••.••••• „ 

„BRATERSTWO KRWI" 
wepudały fWa Le_,. Cacbodemaldef opra­
nwaay feat pna Sohll• Rue..aa I 

P awł• Schotłeld•. 
ID9CC1Sizaola 

HERBERT BRENON. PABAMOUNT-FILM „ ..•...•...•••••••..••• „ 

TBRTR Rq,\VJI 

"nDWDSCI" 

(,,BEAU GESTE'') 

W.. PROGRAMIE: 
Wielka rewja w 12 odsłonach 

DOLARY 
Piotrkowska r6g Ql6wnll/. 
Pocsątek pned.tawie6 eocłzlamle • 

focb. 7.15 I 9.15. 
Dziś Daiemy Wam! 

w IOboty l ołed&iele • ~ Gołcinne występ, pierwszorzędnych sił artystycznych. 

śpiewy muzyka. tańce. humor i zaba 

lck:srzy speciallstów · g11bine1 denty• 
- styczny orzy Górnym Rynku. -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
p•zy przystanku trarnw. pabjanickich) 
przy1muje chorych w chorooach wszyst· 
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie osoy, analizy (mo­
czu. kału. krwi , plwocin etc) operaqe 

ooatrunk1. 
l'orada 3 złote. Wi zyty na m1eścte 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe•l~nia lam pą kw.;rco­
wą . .Roentgen. Z ęby ~ z w:anc, korony 

z1ote. pla tynowe i r::J c s1.y. 
\V nledz te "" i świ e t ~ do '.!O ÓZ l no no \ 

':~O-;R~J!:! 1 D ·~ A ut om a I J l r ~ [ l n o i [i ~:~~~~~~! c~M~I~~ 
Ul b • · I • d k. · bi. ' · p '" "ł Ch r n· mrne w~ U 1en1ec O Z leJ pu ICZnOSCI uznane przez władze dla kin, kawiarń i restauracji ci owbroc6

1 • 0 0 1 nioc·ino.tc·n"ra 
lOto y SI< rne, IlBfYt'L0 3 111• o 

HARRY LIEDTKE 
wypożyczę i sprzedaje u-losów, w~nt_rycz Lecz.em ~ sztucz-

ne i rnoczoołc1owe oym słoncem wy-
Wypoiyczalnla Automatów Zręcznościowych (leczenie światłem) tvnow~m . 

Zachodnia 15. m. 3, Tel. 31-08. I La:npa ~warc~wa Pnv1mu1e od 
p•O!lllenlamt O 8 dO } o ral10 

oraz znakomita 

Olga Czechowa 
w najnowszel i nalweselszei komedJi p. t. 

Pll\łłEWRY CBSl\RSKIE 
Etijl&&fk 

pod kierunkiem świet­
nego feljetonlsty - - RODA 

• 
RODA 

JUTRO PREMJERA 

SPLENDID 

- - - - w lodzi zr. 4-00 mieslecznie . ..:-zamlcjscowa 5 ie-- -· Prenumerata miesięcznie.-Zagranica 7 zlotych miesfęcznie­
Odnoszenle do domów ro groszy. 

Redakcfa I AdminlstracJa, Piotrkowska '9. 
Telefony redakcjJ 27-24, 36-«3, 31ł-44 
Telefon admlnlstracil 22· 14 - - ..... -

Oodz!ny pnykć redakclt 6-7. 
po poi. Rękopisów nlczamów~ 
11ych nie zwraca sle. - - ..... 

SpecJalista dla przepukl!ny p;;r.~:;~:~~~f0ct is w . 
Wynalazca patentowanych bandaży Oddzie~~~0t0·· ze- I . 

zo„f ełni specjalista ze Lwowa Kraslcklcb B Dr.· med. 
przeiechał i przyjmuje :rlecenia na przepuklinę, wypadanie 
wnętrzności kamienie :tółciowe, skrzywienie kręgosłupa. ko 
Ian i nó~ u kobiet, mężczyzn I dz•eci zastosowanie banda· 

ży naszej metody. 
Przy1muje tylko do 20/9, 

L6d:i, Piotrkowska 27, albo Cegielniana 32, 
Dyr. Rapa ort u Choroszcza. 
~ 

HK~u nnu Ił. la~onkiego 
01. narutow,cza 311 p. 

roz:pocżyna !lura ta.ńc6w 

Salonowych I baletowych 
- Lekcje w zespołach i pojedyticzo -

Zapisy cod 'Io ie unie od 3-4 i od 7-9 wiecz. 

~1enografj1 bmro­
U wej, parlamen-
1arne1 (lektura) wy­
ucza lia~ ownie, szyb Róianer 
ko, najd >Skonalej: Dzielna,,. e. 
Instytut Stenogra- Tel Nt 28-98. 
flczny - Wa1azawa 
Krut·za 26. Żądajcie Choroby skórne, 
prospeKtów .30 weneryczne 1 mo-

cz.opłc:lowe. 
• . Przyjmuje 

Dwa poko1e ume- od 8-IO i od 5-S 
blowane lub 

bez w śródmieściu Leczenfe lampą 
poszukuje pojedyfl- kwarcową 
cz:a o.soba _na pra- Odd1ielna pocze• 
cowmę sukien z e- kalnia dla Pań. 
legancką kliJentdą. ___ , __ _ 
Oferty sub „1. ena ' 
obo ętna • do adm. I 
„Republiki". 17 

ZWYCZAJNe: 8 &r. za wiem~ mUlmetrow-i (na stroriłe IO -szpalt). W TEKSCie 
40 grosiy za wierz milimetrowy (na stronie 4 s:cpalty). Zaręczynowe l zaślubin. P<? 
tekście IO zł. ZamleJS<:Owe o SO proc. Za~. o 100 proc. droteJ. Za terminowy dra' 
ogłosze6 admlnlstr ale odpowiada. Drobne IO Cf· Poszak. PQCł' I er NaJlm. llO P'• 

01doszenla kolorowt (ml nlmaJna wlełk~ Owtere stroą) ltO procm& dJOteł 

W druka.im -.~epub-llkl__,..."_t_ód_t._P_k>tl~it1-n-reb-=--.-;;1:::-:11.=---------=a=-•-:-:"itt"."'a-od":"D11-..,,,--. -=,6ul~~.,_=----„----




